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Jak sobie radzicie?

później wsz’

Apel do mieszkańców województwa

Powstała

Wzorem godnym naśladowania
jest Rolnicza Spółdzielnia Produk­
cyjna „Delta” w Starym Polichnie
(woj. gorzowskie), która nie wy­
brzydzając na ilości dostarczanych
jej owoców, po prostu przetwarza
je na różnego rodzaju produkty.
Gdy obrodziły porzeczki — produ­
kowano tu kompoty, gdy przywie­
ziono 4 (dosłownie) tony wiśni,
zrobiono z nich pestkowane kon­
fitury dla przemysłu cukierniczego,
pierwsze jabłka, a nie było ich zbyt
dużo, przeznaczono na krojone
jabłka w cukrze, które chętnie za­
kupią warszawskie cukiernie. Tanio
kupić, sprzedać z godziwym zy­
skiem, a przede wszystkim wyko­
rzystać wszystko co ziemia zrodzi­
ła — to dewiza małej spółdzielni
w Polichnie, w której dobrze chy­
ba zrozumiano zasady reformy. Na
zdjęciu: Jadwiga Działek przygo­
towuje pomidory przeznaczone na

przecier.
— Janowski

M

.....śi Skrawaniem w

Krakowie — 864 zł, Związek So­
cjalistycznej Młodzieży Polskiej w

Zakrzowie — 3 tys. zł, Zbiorcza
Szkoła Gminna w Sieprawiu — 2
tys. zł, pracownicy Spółdzielni
Mieszkaniowej „Hutnik” w Krako­
wie — 3.429 zł, Spółdzielnia Pracy
Rękodzieła Artystycznego „Moda i
Styl” w Warszawie — 5 tys. zł,
Krakowskie Przedsiębiorstwo Cera­
miki Budowlanej — 12.800 zł, O-
chotniczy Hufiec Pracy, Kraków os.

Stalowe 16 a — 8.940 zł. Szkoła
Podstawowa w Jędrzejowie — 1.500
zł, Spółdzielnia Inwalidów „Za­
wrat” w Zakopanem — 10 tys. zł,
Spółdzielnia Pracy „Rzeźba i Sto­
larstwo” w Poznaniu — 500 zł,
pracownicy Pociągu Robót Zme­
chanizowanych PKP nr 33 w Dę­
bicy — 200 zł, Spółdzielnia Pracy
Rękodzieła Artystycznego i Ludo­
wego „Styl” w Łodzi — 1.000 zł,
Spółdzielnia Pracy „Usługa” w Su­
wałkach — 25.010 zł.

2000

Spada
przyrost
naturalny
NOWY JORK (PAP)
Liczba mieszkańców Ziemi w

roku wynosić będzie ok, 6,1 miliarda
ludzi — stwierdzają eksperci zatrud­
nieni w jednej z agent Organizacji
Narodów Zjednoczonych. W opubli­
kowanym dokumencie wysuwa się te­
zę, że przyrost naturalny na świecie
będzie się nadal zmniejszał.

Możliwości chirurgii coraz większe

A może by tak

zmienić płeć?
Wśród możliwości współczesnej

chirurgii jest wiele takich, któ­
rych wpływ na życie jednostki jest
jeszcze mało rozpoznany. Dotyczy
to np. operacji chirurgicznych
zmiany płci, stosowanych w niektó­
rych krajach. Czy operacyjnie
przeprowadzona zmiana płci poma­
ga człowiekowi, który poddał się
takiemu zabiegowi, prowadzić
szczęśliwsze życie?

Zespół lekarzy i chirurgów z

Uniwersytetu im. Johna Hopkinsa
w USA, gdzie przeprowadzono < w

1966 r. pierwszą w tym kraju ope­
rację zmiany płci, wyraża opinię,
iż zadowolenie z życia wśród pa­
cjentów, którzy poddali się takie­
mu zabiegowi, jest takie samo lub
podobne jak wśród pacjentów, któ­
rzy nie byli operowani, pozostali

W ŚRODĘ wojska izraelskie
przez cały dzień bombardowały
i ostrzeliwały zachodnią część
Bejrutu z powietrza, lądu i mo­
rza. Samoloty agresora dokona­
ły tego dnia ok. 20 nalotów na

południowe przedmieścia stolicy
Libanu. Radio libańskie podało,
że czołgi izraelskie zajęły pozy­
cje górach na północ od Bej­
rutu.

MINISTER spraw zagranicz­
nych Libanu, Fuad Butros o-

świadczył, że 7 państw arab­
skich — Jordania, Irak, Syria,
Tunezja, Sudan oraz Jemen Po­
łudniowy i Jemen Północny
zgodziły się na przyjęcie bo­
jowników palestyńskich.

DESYGNOWANY na premiera
Włoch Giovanni Spadolini ma

dziś zwrócić się formalnie do
partii socjalistycznej z propozy­
cją udziału w nowym rządzie
koalicyjnym.

SEKRETARZ generalny KC
KPZR, przewodniczący prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR,
Leonid Breżniew, spotkał się na

Krymie z sekretarzem general­
nym KC NSPJ, przewodniczą­
cym Rady Państwa NRD, Eri­
chem Honeckerem, przebywają­
cym w Związku Radzieckim na

wypoczynku.

Jak przed tysiącem lat... Kopia
łodzi Wikingów „Ujemkomst” u

wybrzeży Windsoru w kanadyjskiej
prowincji Ontario, skąd przypły­
nęła do Nowego Jorku i przez
Atlantyk do Norwegii.

CAF — UPI

w latach
Minnesota
41 nie ża-

przy swojej płci i leczyli się tera­
pią wspomagającą.

Ostatnio jednak pojawiły się in­
ne opinie. Psychiatra z Uniwersy­
tetu Minnesota — dr Sharo Satter-
field na dorocznym posiedzeniu
Amerykańskiego . Stowarzyszenia
Seksuologów (The American Asso-
ciation of Sex Educators, Councel-
lors and Therapists) ujawnił, iż z

49 pacjentów, którzy
1966—1970 poddali się w

operacji zmiany płci, aż

łuje podjętej decyzji.
Ankieta przeprowadzona przez

dra Satterfielda ujawniła, że spo­
śród pozostałych ,f;den popełnił sa­
mobójstwo, jeden zmarł na atak
serca, a sześciu nie odpowiedziało
na pytania zawarte w ankiecie.

(Dokończenie na str. 2)
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W tym roku — podobnie jak w ubiegłym — pogoda sprzyjała i jak
oceniają fachowcy, zapowiadają się dobre zbiory zbóż. Żniwa trwają
na dobre i lada moment można się spodziewać większych dostaw ziar­
na do punktów skupu i państwowych spichlerzy.

— Jak przygotowani jesteście do

tego trudnego okresu? Czy na czas

wyremontowano urządzenia w mły-

Trwa akcja
gaszenia torfu
w Niepołomicach

Jak poinformował nas rano ofi­
cer operacyjny Komendy Straży
Pożarnych w Krakowie por. Jó­
zef Solarski nie udało się jeszcze
tej nocy ugasić całkowicie pożaru
torfu w Puszczy Niepołomickiei.
Akcją kieruje grupa doświadczo­
nych oficerów pożarnictwa a ga­
szenie przeprowadzała jednostka
Straży Pożarnej z Nowej Huty
Okopywano płonące torfowisko i
zalewano ogień wodą. Trudność

polega na tym, że torf płonie w

kilku miejscach.
Mimo panującej suszy noc minę­

ła w Krakowskiem bez innych wy­
jazdów do pożaru.

Słedziw w sprawie
okoliczności śmierci

Marilyn Monroe

będzie wznowione?

Władze miejskie Los Angeles
zwróciły się do prokuratury okrę­
gowej o ponowne przeprowadzenie
śledztwa w sprawie okoliczności
śmierci sławnej aktorki amerykań­
skiej Marilyn Monroe zmarłej
przed 20 laty.

Oficjalna wersja głosi, że Mon­
roe zmarła wskutek zażycia zbyt
dużej dawki środków uspokajają­
cych. Ostatnio jednak — jak już
informowaliśmy — ukazują się do­
niesienia pochodzące z różnych
źródeł, że aktorka została zamor­
dowana przez agentów CIA, ponie­
waż jakoby dysponowała informa­
cjami o planowanym przez Central­
ną Agencję Wywiadowczą spisku
na życie Fidela Castro i nosiła się
z zamiarem ich ujawnienia.

Dowody na taki właśnie przebieg
wydarzeń ma zawierać podobno
dziennik prowadzony przez Monroe.

Za odnalezienie „czerwonego dia­
riusza” prywttny detektyw z Los

Angeles, Milo Speriglio zaoferował
ostatnio sumę 100 tysięcy dolarów.

Obok prezentujemy dwa zdjęcia
aktorki — w pełnym blasku urody
i martwej.

I

br. znowu będziemy
ziarna kierować do

Czechosłowacji? — z

nach? Czy w

musielj część
przemiału w

tymi pytaniami zwróciłem się do

przedstawicieli kierownictwa Okrę­
gowego Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Zbożowo-Młynarskiego PZZ w

Krakowie.
— Z mieleniem w Czechosłowa­

cji, to mocno przesadzona sprawa.
Faktycznie, niewielkie ilości impor­
towanego ziarna, sprowadzanego
via Austria do naszego kraju, po
drodze kierowano w Czechosłowa-

do młynów. Było to korzytne
nas i doprawdy nie wiemy cze-

z tego robiono przed rokiem
wielką aferę. A jak kupowaliś-
gotową mąkę — bo takie były

cji
dla
mu

tak

my. . .

potrzeby kraju — za twarde dewi­
zy, wtedy już nikt nie protestował
— mówią w krakowskich PZZ-ach.

Najpoważniejszym zadaniem na

najbliższe miesiące, staje się skupie­
nie ód rolników niezbędnej ilości
ziarna; potrzeba go w skali kraju
na chleb i przetwory zbożowe co

najmniej 5,5 min ton, co stanowi

mniej więcej jedną czwartą sza­
cunkowych zbiorów. Czy chłopi
wywiążą się z dostaw? — oto pyta­
nie, które spędza sen z powiek lu­
dziom odpowiedzialnym za wyży­
wienie narodu.

Na terenie 4 województw: biels­
kiego, miejskiego krakowskiego, no-

Henry Fonda

wy-

w szpitalu
WASZYNGTON (PAP)
W Los Angeles podano, że

bitny, amerykański aktor filmowy,
77-letni Henry Fonda znajduje się
od soboty w szpitalu. Stan jego
zdrowia jest bardzo poważny.
Aktor ma ponownie kłopoty z ser­
cem.

Rodzina poinformowała, że nie wy­
raziła zgody na próby sztucznego
przedłużania życia Henry Fondy.

W woj. miejskim krakowskim
istnieje około 90 różnego rodzaju
(dzielnicowych, gminnych, .osie­
dlowych, zakładowych) Obywa­
telskich Komitetów Odrodzenia
Narodowego. Z inicjatywy
OKON-u nowohuckiego przedsta­
wiciele części z nich spotkali się
wczoraj w KDK „Pałac pod Ba-

wosądekiego i tarnowskiego, a więc
w obszarze działania krakowskich
PZZ-ów, w minionych latach skup
zboża wynosił ok. 20 tys. ton. Zgo­
dnie z planem resortu rolnictwa —

w tym roku gospodarczym rolnicy
winni dostarczyć 140 tys. ton, czyli
równo 7 razy więcej. Liczby te mo­
gą szokować, wydawać się niereal-

(Dokończenie na str. 3)

Japończycy
żyjq najdłużej

TOKIO (PAP)
Japończycy znów znaleźli dzie­

dzinę, w której wysforowali się
przed wszystkich na świecie. Tym
razem uczynili to na odcinku naj­
droższym dla każdego człowieka, a

mianowicie w długości życia
świecie.

Średnia wieku Japończyków
według danych za 1981 r. — w

nosiła 73,79 lata dla mężczyzn i
była najwyższa na świecie. Warto
tu dodać, że dokonano w Japonii
niesamowitego „skoku”, gdyż, tyl­
ko w ciągu jednego roku średnia
długość życia Japończyka wzrosła
o pól roku, czego nie notowali de­
mografowie w dotychczasowej hi­
storii. Natomiast Japonki uplaso­
wały się na drugim miejscu w

świecie.
Po Japończykach drugie miejsce

w długowieczności zajmują Irland­
czycy, którzy w 1981 roku żyli
średnio 73,7 lata. Następne miejsce
zajmują; Szwedzi — 72,76, Holend­
rzy — 72,4 i Norwegowie — .72,25
lata.

Jeśli chodzi o kobiety, to na cze­
le listy światowej znajdują się mie­
szkanki Irlandii — 79,7 lata. Dru­
gie miejsce — jak wspomnieliśmy
— zajmują Japonki — 79,13 lata.
Kolejne miejsca na tej liście zaj­
mują mieszkanki Norwegii — 79
lat, Holandii — 78,9 i Szwecji —

78,8 lata.

Bogaty przychówek krakowskiego Zoo

Muflonty j sarenka,
i inne

Wiosna i lato w ogrodzie zoolo­
gicznym to okres wylęgu zwierząt.
Jak podał nam inż. Antoni Mleko —

w tym czasie znacznie powiększył
się przychówek krakowskiego
Zoo.

Przyszły na świat trzy muflony,
daniel, jeleń europejski. Za ogrom­
ny sukces uznali pracownicy ogro­
du narodziny sarenki. 25 lipca czar­
na pantera powiła jedno kocię, a

dzień później świat ujrzały cztery
tygrysiątka bengalskie. Nasze Zoo

szczyci się tym, że mnożą się tu

serwale, co jest ewenementem w

skali kraju. W tym roku przybyły
dwa kociątka. Stado owiec po­
większyło się o cztery sztuki owiec
grzywiastych Arui. Są także 2
młode oślątka. Z Norymbergi spo­
dziewany jest transport młodej ła­
ni. Tak więc ,;Krakus”, jelonek Mi-

|g;i UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w strefie obniżonego
ciśnienia. Zachmurzenie ma­

il łe i umiarkowane, rano sil­
ne zamglenia. Wiatr płd.-
zach. i zach. 4—7 m/sek.
Temp. maks, dniem 22—25,

min. nocą 15—12 st. C. Rano wil­
gotność powietrza 92 proc. (W)

ranami”. Celem spotkania była
wzajemna wymiana doświadczeń,
próba oceny aktualnej sytua­
cji społeczno-polityczno-gospo-
darczej oraz sprawy strukturalne
patriotycznego ruchu odrodzenia
narodowego.

Zabierający głos jako pierwszy
w dyskusji przewodniczący
OKON-u śródmiejskiego zgłosił
propozycję powołania ciała ko-
ordynacyjno-konsultacyjnego na

szczeblu wojewódzkim. Kolejni
dyskutanci, często odwołując się
do deklaracji Komisji Współdzia­
łania PZPR. ZSL i SD oraz przed­
stawicieli „PAX”. ChSS i PZKS
w sprawie patriotycznego ruchu
odrodzenia narodowego, inicja­
tywę tę Dopierali.

W efekcie wyłoniono 12-
osobową Radę Konsultacyjną
OKON-ów woj. krakowskiego w

składzie: Wanda Bednarska, A-
dam Fołtyn, Stanisław Gajewski,
Władysław Góralik, Jan Kuchar­
ski, Gustaw Lembas. Ryszard
Pająk. Florian Przecbelski. Zbig­
niew Siatkowski (przewodniczą­
cy), Stanisław Sternal, Kazimierz
Szczęsny. Aleksander Zając. Tym

(Dokończenie na str. 2)
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terrorysta I
To Ja-ckię Onassis, biegająca po
zdrowie w stroju, który ma ją za­
bezpieczyć przed ciekawością foto­
reporterów. Rękawica bokserska na

tych, którzy mimo wszystko podej­
dą zbyt blisko...

nie tak dawno przybył
z norymberskiego Zoo,

lu, który
również
zyska towarzyszkę życia. Już nie­
długo będziemy mogli oglądać trzy
małe pawiany, które niedawno
przyszły na świat. (sus)

j Było to 12 sierpnia
9 W 1702 r. urodził się Jo­

zef Andrzej Załuski (zm. w 1774
r.) współzałożyciel pierwszej bi­
blioteki publicznej w Warszawie,

9 W 1848 r. zmarł George
Stephenson (ur. w 1781) angiel­
ski konstruktor maszyny paro­
wej i parowozu (1814),

9 W 1910 r. urodził się Leon
Pasternak (zm. w 1969), lewico­
wy poeta, satyryk i prozaik, au­
tor m. in. zbioru „W marszu i
na biwaku” czy powieści „Ko­
muna miasta Łomży”,

9 W 1938 r. Niemcy hitle­
rowskie ogłosiły pełną mobili­
zację swych sił zbrojnych,

9 W 1943 r. w Warszawie
odbyła się brawurowa akcja
„Góral” — oddziału Armii Kra­
jowej — z niemieckiego samo­
chodu przewożącego pieniądze
zdobyto 105 min złotych. (g)
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notatki
filmowe

„Gniazdo złoczyńców”
Całkiem niezły film zrealizo­

wali Rumuni. A dokładniej mó­
wiąc, ich najbardziej znany w

świecie reżyser Sergiu Nicolaes-
cu — autor licznych widowisk
historycznych („Waleczni prze­
ciw rzymskim legionom”, „Mi­
chał Waleczny”), filmów sensa­
cyjnych, komedii (widzieliśmy
„Wujaszek Marin miliarderem”)
i wielu ekranizacji klasycznej
literatury od Coopera i Twaina,
do Londona i Verne’a. Reżyser
jest płodny, a nawet „taśmo­
wy”, realizuje filmy przeciętnie
dwa razy do roku, nic więc dzi­
wnego, że niemal każdy film,
który kupujemy z Bukaresztu,
firmowany jest tym nazwiskiem.

Nicolaescu jest przede wszy­
stkim miłośnikiem warsztatowej
sprawności,- dlatego też i w

,iGnieździe złoczyńców” znać
dbałość o tę stronę . filmowego
utworu. Sprawnie połączył więc
wszystkie uprawiane przez sie­
bie gatunki, bacząc tylko, żeby
w każdej chwili istniało na e-

kranie to, co jest według niego
najważniejsze, a więc ruch,
tempo, ustawiczna intryga i ani
Chwili oddechu dla widza.

Przyjęta konwencja przygodo­
wa, z rodzaju filmu tzw. mo­
cnego i męskiego, stała się tu
nawet bardzo szczęśliwym po­
mysłem. Treść filmu jest histo­
ryczna, a dotyczy momentu roz­
padania się monarchii austfo-
węgierskiej (rok 1918) i Walk
o Siedmiogród, więc istniało nie­
bezpieczeństwo, że — jak to

zwykle bywa w naszych fil­
mach — myśl społeczna i po­
lityczna przygniecie materiał
przygodowy, czyniąc go, zakal-
cowatym i niestrawnym.

Reżyser Nicolaescu ujawnił
kiedyś w wywiadzie, że w kon­
strukcji tego filmu i w jego
ustawicznym przeplataniu się
przygody i akcentów społecz­
nych, wzorował się na „Sie­
dmiu samurajach” Kurosawy.
W odbiorze filmu nie potwier­
dza się jednak chyba aż takie
pokrewieństwo. Widać raczej, że

realizując „Gniazdo złoczyńców”
twórcy mieli wzrok obrócony na

przygodowo-historyczne filmy
amerykańskie i jeśli im się coś
w tym „naśladownictwie” nie
udało, to raczej filmowy mon­
taż, nie wszędzie jasny i czy­
telny, wprowadzający nawet

elementy bałaganu konstrukcyj­
nego.

Ale poza tym, warsztat użyty
jest tu bardzo świadomie. Mnó­
stwo ńp. zbliżeń filmowych
umożliwia poznanie kolejnego
bohatera filmu poprzez jego
twarz, charakterystyczne ruchy,
rodzaj przedmiotów, które go
otaczają. Sposób oświetlenia
zdjęć określa charakter po­
czynań postaci: już same zdję­
cia więc sugerują, czy ten cha­
rakter jest ponury, odrażający,
czy jasny, mglisty, niepewny
Siebie...

Żywość i tempo akcji unie­
możliwiają odczucie jakiegokol­
wiek znużenia czy nudy. I wre­
szcie — wyraźna jest dbałość o

to, by w akcji brały udział po­
stacie bogate i ciekawe. Każda
z tych postaci jest bujna. I każ­
da, co chyba szczególnie chara­
kterystyczne, opisywana poprzez
cechy negatywne. A jak wiado­
mo, zawsze ciekawsze są w dra­
macie postaci „czarne”, niż „bia­
łe”. Bo tylko te ostatnie mogą
wyglądać „papierowo”. Rezul­
tat tego założenia jest taki, że
nawet główna postać „obozu
pozytywnego”, bohater walki o

wolność, jest nie tylko odważny,
sprawiedliwy itd., ale jest także
karciarzem, pijakiem i byłym
kochankiem żony barona. Nico­
laescu nie boi się takiej cha­
rakterystyki, wiedząc, że może
to tylko wzbogacić postać. Ta

postać — majora Andrei — kre­
owana jest zresztą przez same­
go reżysera, który od lat jest
również jednym z czołowych
amantów kina rumuńskiego.

I wreszcie najważniejsza cecha
tego warsztatu: niemal obsesyj­
ny strach przed „pustym ka­
drem”. W tym filmie rzeczywi­
ście bez przerwy „coś się dzie­
je”. I to dzieje się głośno
i gwałtownie. Bujnie charakte­
ryzowane postaci, jak w kalej­
doskopie, wciąż wchodzą w ja­
kieś zmieniające się układy mię­
dzy sobą, nie dając ani chwili
odpoczynku komuś, kto chciałby
analizować te sprawy od stro­
ny psychologii. Aktorów miał
zresztą Nicolaescu bardzo do­
brych, niemal wszystkich z Te­
atru Narodowego w Bukareszcie,
a ■wśród nich czołowego aktora
charakterystycznego — Mirceę
Albulescu w roli Luki.

Akcja nie tylko dzieje się bez
przerwy, ale nawet dzieje się ró­
wnocześnie na dwóch planach,
jak choćby w scenie potyczki na

tylnym planie i równoczesnych
tańców ludowych na pierwszym,
i ze wzglądu właśnie na tę dba­
łość warsztatową — warto chyba
ten film zobaczyć.

MARIA MALATYNSKA

Wzmożona kontrola
cen warzyw i owoców

Mimo dobrych urodzajów; w sie­
ci handlu, uspołecznionego oraz na

bazarach i targowiskach utrzymu­
ją się wysokie ceny warzyw i owo­
ców. Prezydium Komitetu Gospo­
darczego Rady Ministrów podjęło
11 bm. decyzję zmierzającą do

przełamywania tendencji monoDO-
listyeznyeh i w efekcie do obniże­
nia cen detalicznych tych produk­
tów.

Decyzja ta zachęca zakłady pra­
cy . do organizowania zaopatrzenia
w warzywa i owoce dla swoich
pracowników i ich rodzin dro­
gą bezpośredniego zakupu u roi-

Możliwości chirurgii
coraz większe

(Dokończenie ze str. 1)
Analiza danych uzyskanych przez

dra Satterfielda wykazała, iż rzą­
dzi w tych sytuacjach pewna pra­
widłowość. Pacjenci wykazujący
znaczną stabilność zawodową i po­
siadający wysoki iloraz inteligen­
cji adaptowali się najłatwiej do
życia w „nowej postaci”.

Decyzje o przeprowadzeniu ope­
racji zmiany płci podejmowano w

Uniwersytecie Minnesota dopiero
po stwierdzeniu nieskuteczności te­
rapii psychiatrycznej. Operacje chi­
rurgiczne tego typu polegają na

remodelowaniu genitaliów i piersi.
41 przeprowadzonych operacji
zmieniało płeć pacjenta z męskiej
na żeńską, pozostałe — odwrotnie.

Ankieta dra Satterfielda wykaza­
ła, iż z punktu widzenia kosmety­
cznego pacjenci, którzy zmienili
płeć na żeńską, byli bardziej zado­
woleni niż pozostali. Wszyscy ci

pacjenci, którzy mieli szczęście u-

zyśkać „najlepsze rezultaty chirur­
giczne” Wykazywali również wyż­
szy stopień zadowolenia z życia w

„nowej postaci’’.
Dane te, jakkolwiek mogą wy­

dać się szokujące, nie dają jednak
stuprocentowej odpowiedzi na py­
tanie, czy ludzie po takich opera­
cjach są szczęśliwi i czy są one

potrzebne. Trudno oprzeć się wra­
żeniu, iż jest w tym nieco szarla­
tanerii. i bardzo dużo znaków za­
pytania. (PAP)

Kronika wypadków
@ Jak informuje Wydział Ruchu

MO w Krakowie, noc minęła beż
większych wypadków drogowych.
Miały miejsce 3 niewielkie kolizje
i 10 drobnych stłuczek. Jeden kie­
rowca uszkodził samochód, jadąc w

stanie nietrzeźwym.

Propozycja ZMW
Związek Młodzieży Wiejskiej 4

grudnia 1981 roku jako pierwszy
zwrócił się z apelem o utworzenie
Komisji Współpracy Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży. Wyko­
nując uchwałę tego Plenum oraz

wychodząc naprzeciw postano­
wieniom IX Plenum KC PZPR,
wyjazdowe Prezydium ZK ZMW w

Krakowie 19 lipca br. ponowiło
apel.

W związku z tym, że kierownic­
two SZSP i ZHP, a 10 bm. rów­
nież ZSMP opowiedziały się za u-

tworzeniem płaszczyzny współpra­
cy socjalistycznych związków mło­
dzieży. ZMW opublikował projekty
„deklaracji i regulaminu działania

Ogólnopolskiej Komisji Współpracy
Organizacji Młodzieżowych. (PAP)

26-letni‘ bohater opowieści przy­
jechał do Krakowa z Wejherowa.
Byłby tu pozostał z pewnością ni­
gdzie nie odnotowanym okazem
niebieskiego ptaka, gdyby nie jego
pewne nietypowe skłonności do ko­
biet...

Urodzony na terenie Gdańskiego,
dorobił się 8 klas podstawowych,
zawodu betoniarza-zbrojarza, żony
i dziecka oraz wyroku sądowego za

nieświadczęnie alimentów. Już na

gruncie krakowskim zahaczył na

4 miesiące o pracę w HiL, na 3 dni
o pracę W „Stomilu” i na trochę
dłużej o mieszkanie znajomej na

jednej z ulic Podgórza. Owa ęani
będzie zasługiwała na uwagę tyl­
ko na tyle, na ile był przydatny jej
tatuś w dalszej, już mniej pospo­
litej, karierze przyjaciela córki.

Nie wiadomo właściwie dokładnie
kiedy miody mężczyzna postawił
pierwszy krok w kierunku zasad­
niczej zmiany w stylu swego życia.
W każdym razie gdzieś od lipca
zeszłego roku bywalcy okolic Si-
kornika, Łasku Wolskiego i Zoo,
Skałek Panieńskich i kopca Ko­
ściuszki zaczęli informować MO o

młodym mężczyźnie napadającym
w biały dzień przeważnie na sa­
motne kobiety lub rzadziej na idą­
ce z małymi dziećmi. Według tych
doniesień mężczyzna ten raz trzy­
mał nóż w ręku, innym razem

znów nie posiadał żadnego ostrza.

Wszystkie jednak sygnały zgadza­
ły się co do tego, że nie dostrzega­
ny w zasięgu wzroku nagle poja­

ników indywidualnych oraz w

gospodarstwach. uspołecznionych.
Ceny . sprzedaży dla pracowni­
ków powinna pokrywać jedy­
nie poniesione koszty. Jednocze­
śnie przyjęto zasadę, że kwoty u-

zyskane przez rolników indywidu­
alnych za sprzedane zakładom pra­
cy warzywa i owoce będą rejestro­
wane i uwzględniane przy oblicza­
niu podstawy wymiaru emerytur
i rent.

Minister do spraw cen został zo­
bowiązany do ustalenia maksymal­
nych marż urzędowych na podsta­
wowe rodzaje warzyw i owoców.
Marże te powinny być stosowane
we wszystkich punktach sprzedaży
detalicznej. Zalecono tąkże wszy­
stkim organizacjom uspołecznio­
nego handlu rozwinięcie skupu
warzyw i owoców bezpośrednio od
rolników przez sklepy, zakłady ga­
stronomiczne i stołówki oraz orga­
nizowanie sprzedaży warzyw, owo­
ców i ziemniaków w wolne soboty
i niedziele. Jednocześnie zobowią­
zano organizacje handlowe do gro­
madzenia zapasów warzyw, owo­
ców i ziemniaków ńa zimę dla za­
pewnienia ■ciągłości zaopatrzenia
ludności.

Ceny warzyw i owoców będą
przedmiotem Wzmożonej kontroli
ze strony. urzędów wojewódzkich
oraz jednostek kontroli finansowej
i handlowej. (PAP)

Apel
do mieszkańców

województwa
(Dokończenie ze str. 1)

samym uczyniony został znaczący
krok w kierunku instytucjonali­
zacji zrodzonego po 13 grudnia
ruchu społecznego. (jw)

*

Przedstawiciele Obywatelskich
Komitetów Odrodzenia Narodowego
działających w woj. miejskim kra­
kowskim zwracają się do wszyst­
kich mieszkańców województwa z

apelem o jak najliczniejsze i naj­
bardziej aktywne włączenie się Jo
działalności komitetu. Uważamy, iż
zasadniczy, oparty ó szczere pa­
triotyczne przekonanie wzrost li­
czebności ludzi dobrej woli dzia­
łających w naszych komitetach bę­
dzie jednym z ważnych pierwia­
stków' sprzyjających autentyczne­
mu rodzeniu śię patriotycznego ru­
chu odrodzenia narodowego. Z ca­
łego serca popieramy stanowisko
jakie w sprawie tworzenia tego ru­
chu zajął Sejm PRL oraz partia,
stronnictwa polityczne i organiza­
cje chrześcijańskie. Najwłaściwszą
zaś formą naszego poparcia wyda-
je się nam uwielokrotnienie wysił­
ków na rzecz poprawy sytuacji w

kraju i jeszcze bardziej konsek­
wentne, pełne szacunku wobec
uczciwych ludzi wszelkich przeko­
nań wsłuchiwanie się w rozumne

obywatelskie inicjatywy.

DUŻY LOTEK płaci — I los.: za

,,b’ po 783,973 zł, za „5” prerń. po
261.324 zł, za „a” zwykłe po ok.
5.090 żł, za „4” po 175 zł, za „3” po
11 zł ■ II los.: za „5” po ok. 18.500
zł.za„4”po678zł,za„3”po70zł

EXPRESS LOTEK: 9, 11, 25,31,34
MAŁY LOTEK — I los.: 4, 9, 14,

eo.32■IIlos.:2,9,17,19,25.

wiał się na drodze, wyrywał ko­
biecie torebkę czy też zrywał ze­
garek lub biżuterię. Czasem dopu­
szczał się gwałtu. MO doliczyła
się kilkudziesięciu takich zgłoszeń.

Geografia tego rodzaju sygnałów
do MO zaczęła się po pewnym eza-

się poszerzać o rejon Podgórza i
Zabierzowa. Ludność tej ostatniej
miejscowości zaczęła słać nawet

samotnie wędrującym w sobotę czy
niedzielę turystkom ostrzeżenia, że
w lesie ktoś rabuje i gwałci.

Kiedy jedna z kobiet przedsta­
wiała MO Swój przypadek, można

już było odtworzyć w przybliżeniu
rosopis napastnika.

Milicja przygotowała cale obsza­
ry (!) zasadzek, punkty obserwacji.
Spenetrowała różne podejrzane
środowiska, zatrzymała kilku —

mówiąc żargonem przestępców —

„zuchwałych sprawców wyrwy”.
Ale żaden s nich nie odpowiadał
warunkom poszukiwanego. Udało
się go zatrzymać przez specjalną
grupę funkcjonariuszy MO, prze­
branych za zmotoryzowanych tu­

WICEPREZES Rady Mini­
strów Mieczysław F. Rakowski
przyjął 11 bm. delegację Biura
Europejskiego UNICEF na czele
z Aidy Gindy — dyrektorem
biura. Celem wizyty delegacji
w Polsce jest zapoznanie się z

obecną sytuacją dzieci w Pol­
sce, z wysiłkami rządu i orga­
nizacji społecznych dla łago­
dzenia występujących trudności
W zaspokajaniu potrzeb dziecka.

Z OKAZJI obchodów 600-lecia
Jasnej Góry, Instytut Wydaw­
niczy „PĄX” wydaje książkę
zawierającą opis dziejów klasz­
toru na przestrzeni wieków, ko­
lejne zniszczenia i przebudowy,
których rezultatem jest dzisiej­
szy stan budynków i ich wnętrz.
Tytuł publikacji: „Jasna Góra”.
Do tekstu dołączono 95 zdjęć
czarno-białych i 48 kolorowych.

NA JEDNĄ osobę poszukują­
cą praęy i zarejestrowaną w

wydziale zatrudnienia przypa­
da w kraju, statystycznie rzecz

hiorąc, kilkanaście ofert. Ostry
deficyt rąk do pracy pogłębia
się z miesiąca na miesiąc, osią­
gając rozmiary rekordowe w

W HiL o sprawach

młodzieży
Komitet Fabryczny PZPR i Zarząd

Fabryczny ZSMP Huty im. Leni­
na dyskutowały 11 bm. na wspól­
nym .plenarnym posiedzeniu nad
programem realizacji w krakow­
skim kombinacie uchwał IX Ple­
num KC PZPR. W obradach —

którym przewodniczył I sekretarz
KF partii Kazimierz Miniur, ucze­
stniczył przewodniczący Zarządu
Głównego ZSMP Jerzy Jaskiernia.

Jak podkreślono w dyskusji pro­
gram musi być oparty na rzetel­
nych podstawach i wolny od ja­
kiejkolwiek fikcji.

Wiele miejsca W dyskusji po­
święcono adaptaeji zawodowej mło­
dych hutników, udziału młodzieży
w realizacji reformy gospodarczej,
konieczności zweryfikowania oceny
turnieju młodych mistrzów techni­
ki, rozwoju budownictwa mieszka­
niowego oraz wspólnej pracy ide-
owo-polityćznej. Wspólny, partyj-
no-ZSMP-owski plan działania
prz.ewiduje również aktywny u-

dział młodzieży na rzecz patriotycz­
nego frontu odrodzenia narodowe­
go.

Kolejny zamach

bombowy w Paryżu
36 godzin po tragedii, jaka miała

miejsce w znanej żydowskiej re­
stauracji Jo Goldenberg, w Paryżu
doszło do kolejnego zamachu bom­
bowego. Tym razem obiektem ata­
ku był budynek, w którym znaj­
duje się przedstawicielstwo firmy
zajmującej się importem z Izraela
owoców cytrusowych i który jest
siedzibą znacjonalizowanego nie­
dawno banku żydowskiego.

Zamachu dokonano we wtorek
ok. godz. 23.00. Poważnych obrażeń
ciała doznała spacerująca w pobli­
żu miejsca wybuchu kobieta.

Do zamachu przyznała się grupa
terrorystyczna „akcja bezpośred­
nia”.

Jak oświadczył rzecznik policji
francuskiej, w pobliżu budynku
gdzie podłożono bombę znaleziono

list, w którym terroryści domaga­
ją się „natychmiastowego i bezwa­
runkowego wyeofania się izrael­
skich faszystów z Libanu”, i w

którym uprzedzają, że „w rewan­
żu za wypędzenie Palestyńczyków
z Bejrutu zginą wszyscy ci, którzy
finansują i propagują syjonizm”.

rystów z bagażem na dachu samo­
chodu, dopiero w ub. poniedziałek
9 sićrpnia. Naprowadził na niego
podjęty nieco wcześniej trop. Bły­
skawicznie znikający w krzakach
śmiałek gubił po drodze zawartość
zrabowanej torebki, siejąc rozmai­
te drobiazgi m. in. kartki zaopa­
trzeniowe.

Zatrzymany przyznał się do roz-

boi i kradzieży, choć zataił począt­
kowo fakt posługiwania się nożem.
Opisał technikę procederu: czato­
wał w zaroślach z podręczną lunetą
i kiedy zobaczył zbliżającą się ko­
bietę w stosownym momencie wy-
ehodził na drogę. Pieniądze zabie­
rał z torebek, wyrzucając całą po­
zostałą niepotrzebną mu, resztę.
Zerwane z rąk zegarki i biżuterię
sprzedawał koło „Lotu” na Baszto­
wej, zresztą ojciec przyjaciółki tru­
dnił się się handlem starzyzną na

placu targowym.
Jedenaście pań występujących w

charakterze świadków rozpoznało
przystojnego i wysportowanego,
wysokiego, z wąsikiem blondyna e

niebieskich oczach i nazwisku:
Edmund Paweł Dunst. (Z)

ostatnim 10-leciu. A niektórzy
mówili o bezrobociu w Polsce...

OK. 2 MLN dolarów zaoszczę-
♦ dzą Zakłady Przemysłu Zapał­

czanego w Bystrzycy Kłodzkiej,
zastępując urządzenia i maszy­
ny zachodnie — prototypami
krajowymi. Dzięki temu też,
bez szkody dla wielkości pro­
dukcji, wprowadzony zostanie
dwuzmianowy system pracy, w

Z KRAJU
miejsce dotychczasowego —

trójzmianowego,
10 BM. DOSTARCZONO do

magazynów Centrali Rybnej w

Warszawie przy ul. Pożarowej
5100 kg karpi z przeznaczeniem
dla handlu detalicznego. Pod­
czas rozładunku samochodu
chłodni okazało się, że ryby są
w całości zepsute i nie nadają
się do spożycia. Straty wynoszą
ok. 1 min zł.

REKORDOWY skup makula­
tury odnotowują placówki o-

kręgowego Przedsiębiorstwa Su­

Komisja Spraw Zagranicznych
Izby ^ Kongresu USA

za zniesieniem embarga
WASZYNGTON (PAP)
Komisja spraw zagranicznych

Izby Reprezentantów Kongresu
USA wypowiedziała się stosunkiem

głosów 22:12 za zniesieniem wpro­
wadzonego przez prezydenta Rea­
gana embarga na dostawy do
ZSRR amerykańskiego sprzętu i
technologii, które mogłyby zostać
wykorzystane przy budowie gazo­
ciągu syberyjskiego.

Agencja UPI pisze, że wynik
głosowania odzwierciedla zaniepo­
kojenie wielu członków Kongresu,
ponieważ sankcje przeciwko
Związkowi Radzieckiemu nałożone
przez prezydenta Reagana przyno­
szą obecnie więcej szkód samym
Stanom Zjednoczonym eliminując
znaczną liczbę miejsc pracy i wno­
sząc napięcie do stosunków USA
z ich sojusznikami.

Demokratyczny kongresman ze

stanu Nowy Jork, Jonathan Bing-
ham powiedział w wystąpieniu, że

W ogrodzie botanicznym w

Lipsku zaskakującą w naszych
szerokościach geograficznych a-

trakcją są zbiory kawy, bana­
nów, orzeszków ziemnych, pata­
tów i bawełny.

Krótko...
S W nocy z wtorku na środę

w więzieniu stanowym w Rich­
mond, w Wirginii, stracony zo­
stał były policjant, 38-letni
Frank Coppola, uznanym win­
nym zabójstwa w 1978 roku ko­
biety. Coppola był piątym prze­
stępcą straconym w USA od
czasu przywrócenia w 1976 roku
przez Sąd Najwyższy kary
śmierci. Coppola zasiadł na

krześle, do którego na przeciąg
3 minut podłączono dopływ prą­
du o napięciu 2400 wolt.

B Największa od 80 lat susza

nawiedziła Australię. Zagraża
ona uprawom zbożowym we

wschodniej części kraju. Jeśli w

najbliższym czasie nie wystąpią
opadj' deszczu, to zbiory zbóż
mogą być mniejsze aż o 30 proc.
Dotychczasowe straty spowodo­
wane przez suszę ocenia się na

100 min dolarów.
B W Stanach Zjednoczonych

— jak się przypuszcza — co­
dziennie zażywa heroinę ponad
500 tys. osób, czyli jeden na 375
mieszkańców kraju. Natomiast
W' stanie Nowy Jork proporcja
ta wynosi: jeden człowiek na 75
mieszkańców. W samym Nowym
Jorku proporcja ta wynosi je­
den na czterech mieszkańców.

El Sztab generalny armii RPA

przyznał, że we wtorek nad po­
łudniową częścią Angoli zestrze­
lony został południowoafrykań­
ski śmigłowiec w’ojskowy. 15
żołnierzy RPA zostało zabitych.

B Kolejnej prowokacji zbroj­
nej dokonali członkowie niele­
galnego ugrupowania propekiń-
skiego w leżącym w północno-
wschodniej części Indii stanie
Manipur. Ostrzelali oni z za­
sadzki patrol sił bezpieczeństwa
w Imphalu — stolicy tego sta­
nu. W wyniku wymiany ognia
zginął jeden wojskowy i 2 eks­
tremistów.

B Gwałtowny huragan przez
4 godziny szalał nad stolicą Ko­
lumbii — Bogotą. Żywioł spo­
wodował poważne straty. Po­
walone zostały drzewa z korze­
niami, słupy linii telegraficz­
nych, zerwane dachy.

B Niecodzienny obrazek moż­

rowców Wtórnych we Wrocła­
wiu. Do zwiększonego skupu
przyczyniły się przede wszys­
tkim talony na deficytowe to­
wary, jakie otrzymują sprzeda­
jący.

SPÓŁDZIELNIA Pracy Rybo­
łówstwa Morskiego w Trzebia­
towie, zgodnie z odpowiednią u-

mawą,' wysłała do Centrali
Rybnej w Opolu transport 7,247
słoików z marynatami rybny­
mi. Wbrew zasadom transportu,
samochód nie był wyposażony w

odpowiednie urządzenia chłod­
nicze, nie posiadał też suchego
lodu. W rezultacie Centrala
Rybna w Opolu nie chciała
przyjąć zepsutego już ładunku.
Samochód pojechał więc z po­
wrotem. Straty szacuje się na

ok. 300 tys. zł.
KONCERT fortepianowy

„f-moll” Fryderyka Chopina w

wykonaniu Tadeusza Chmielew­
skiego i orkiestry Filharmonii

Wałbrzyskiej pod dyrekcją Mar­
ka Pijarowskiego rozpoczął 11
bm. doroczny XXXVII z kolei
Festiwal Chopinowski w Dusz­
nikach (woj. wałbrzyskie).

z

embargo nakłada również Sankcje
przeciwko państwom Europy za­
chodniej i sprawia, iż administracja
waszyngtońska „usiłuje traktować
swych sojuszników jak uczniaków”.

O której
dyrekcj a wie

kio jest w pracy?
Reporterzy Dziennika Telewizyj­

nego odwiedzili niedawno jeden z

zakładów obserwując jak liberal­
nie traktowana jest godzina rozpo­
czynania porannej zmiany. Dziś o

godz. 7,30 rozmawialiśmy telefoni­
cznie z dyrektorem Krakowskich
Zakładów Teleelektronicznych „Tel-
kom-Telos” Franciszkiem Pasterna­
kiem.

— Czy wie już pan dyrektor o

tej porze, ilu pracowników spóź­
niło się dziś,-albo nie przyszło do
pracy?

Dyrektor Pasternak mówi, że ta­
kie dane otrzymuje około godziny
9, ponieważ w zakładzie niektóre
wydział ■rozpoczynają pracę o

godz. 6, inne od 7 a część pracow­
ników ma ruchomy czas pracy roz­
poczynają ją, według własnego u-

znania, między godziną 7 a 8. Dy­
rekcja przychodzi do pracy o 7.

na oglądać na zachodnim wy­
brzeżu USA w mieście Alamen-
da, w pobliżu zatoki San Fran­
cisco. W ostatnich dniach ok. 100
niewielkich rekinów wyległo na

plażę. Mimo podejmowanych
przez ludzi wielu prób zepchnię­
cia ryb do wody, rekiny z upo­
rem podpływają do brzegu i
masowo giną.

S 15 ton marihuany, wartości
35 min doi. po sproszkowaniu
zostało wczoraj zmieszane z Wę­
glem i spalone w elektrowni w

Arizonie jako paliwo prądo­
twórcze. Narkotyki, skonfisko­
wane w różnych operacjach
przeciwko przemytnikom, orga­
nizowanych przez policję stano­
wą, w przeszłości palone były
w wykopach pod gołym niebem,
co w końcu uznano za zwykłe
marnotrawstwo.

H W środę rano po ulewnych
deszczach podmyte zostało zbo­
cze góry w wiosce Wu Ku, w

prowincji Tajpej na Tajwanie.
Pod zwałami ziemi i błota zgi­
nęło co najmniej 19 osób. Wie­
le osób odniosło obrażenia. Trwa
akcja ratownicza.

El W środę po południu nie­
znani sprawcy dokonali zama­
chu bombowego na ambasadę
Iraku w Paryżu. W wyniku eks­
plozji doszło do pożaru, który
zniszczył budynek konsulatu,
mieszczącego się na terenie
przedstawicielstwa dyplomatycz­
nego. 4 osoby zostały ranne.

B Władze lotnictwa cywilnego
Kolumbii poinformowały, że w

środę w okolicach miasta Villa-
yicencio, leżącego w odległości
140 km na południowy wschód
od Bogoty, zderzyły się I runęły
na ziemię dwa samoloty trans­
portowe typu DC-3. Nie wiado­
mo jeszcze ile jest ofiar.

B W środę na poligonie w

stanie Newada (USA) przepro­
wadzono podziemną próbę nu­
klearną Siła wybuchu, jedena­
stej w tym roku eksplozji ją­
drowej, była równa ok. 20 kilo-
tonom trotylu. Przed pięcioma
dmami Stany Zjednoczone do­
konały podobnego eksperymen­
tu atomowego.

...z dalekopisu
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Jak sobie radzicie?

Do końca sierpnia
nie ma obaw —

później ujsiystho zależy od rolników
(Dokończenie ze str. 1)

ne, ale z drugiej strony warto wie­
dzieć, że ten znaczny wzrost skupu
i tak nie przekroczyłby ok. 15 proc,
spodziewanej

Jak dotąd,
trafia niemal

gospodarstw
przede wszystkim jęczmień i rze­
pak. Niebawem spodziewane są ko­
lejne partie żyta i pszenicy. PZZ-y
mają co mielić do końca sierpnia.
Później przewiduje się już przemiał
z tegorocznych plonów. Dlatego
właśnie największy skup ziarna
winien nastąpić w sierpniu. Takie

są potrzeby społeczne. Czy wezmą
to pod uwagę rolnicy?

Tymczasem z doświadczeń mły­
narzy wynika, że gdy plony są do-

produkcji.
do punktów skupu

wyłącznie ziarno z

uspołecznionych,

bre i pora żniw korzystna, to...

skup przebiega słabo. I odwrotnie:

kiedy chłopj zbierają z pól zboże

mokre, boją się. że im się później
zepsuje i długo go nie trzymają,
dostarczając do magazynów, gdzie
jest podsuszane.

Żeby zachęcić rolników do sprze­
daży ziarna. wprowadzono nowy
system zakupów pasz. Za każde 100

kg dostarczonego przez chłopa zbo­
ża może on nabyć 60 kg pasz wyso-
kobiałkowych lub też 100 kg węgla.
Za sprzedany kwintal zboża rolnik .

otrzymuje 1510 zł (cena wolnoryn­
kowa jest znacznie wyższa). Naj­
większym mankamentem wprowa­
dzonej zasady jest to, iż importo­
wane obecnie pasze znajdują się w

handlu dopiero we wrześniu.

Z iistow do redakcji

Czym to nie zaj­
mują się londyń­
scy policjanci!
Ten widoczny na

zdjęciu dyżuruje
z... miotłą u bram
Pałacu Buckin­
gham. Nawet py­
łek nie przedosta­
nie się do siedzi­
by królewskiej...

C.AF — AP

„Od ucha do ucha '

są tam 3—4

4 wojewódz-
jak wspom-

— przez lat dziesięć

Wyrażamy gorące poparcie dla wypowiedzi lekarzy z Oddziału Odwyko­
wego w Kobierzynie. Zakazy oraz antyalkoholowe ustawy to puste sloga­
ny, które wręcz śmieszą! Jesteśmy oburzone ostatnią decyzją, umożliwia­
jącą kupno dowolnej ilości alkoholu poza reglamentacją. Uważamy, że
winna być nadal utrzymana reglamentacja w ilości 0,5 litra, przy pod
niesieniu granicy wieku do 21 lat, z zachowaniem zamiany na słodycze
lub kawę. W obecnej dobie kryzysu, gdzie nie można zapewnić odpo­
wiednich warunków żywieniowych, (drożyzna), gdzie zaczyna zbierać
obfite żniwo epidemia gruźlicy, zbrodnią jest gwarantowanie kartkowej
oraz dowolnej sprzedaży wyrobów alkoholowvch młodzieży w wieku
18—20 lat!

Twierdzenie, że nikogo nie zmusza się do wykupu przysłowiowej „przy­
działowej półlitrówki” jest wielkim nonsensem, gdyż — jak nas nauczyło
doświadczenie — śmiemy twierdzić, że młodzież nie zrezygnuje z tej
używki, wręcz przeciwnie, dołącza do tego narkotyki.

Tylko utrzymanie reglamentacji, przede wszystkim wśród młodzieży,
może powstrzymać ich od nadmiernego spożywania alkoholu. Bo na cóż
zda się walka z bronią, którą świadomie sami dajemy do ręki.

(Wiktoria Przygocka, Daria Jakubowska, Helena Stasiowska,
Krystyna Pryka, Albina Wolicka)

Załóżmy, że z surowcem nie bę­
dzie żle, że ziarno trafi do młynów.
Jak są one przygotowane do kam­
panii? Dotychczas 4 młyny w Kra-
kowskiem i po jednym w woje­
wództwach bielskim i tarnowskim
w ciągu roku mieliły ok. 130 tys.
ton. Tak więc cały zaplanowany
skup ziarna z 4 województw moż­
na zemleć na miejscu. Co roku każ­
dy z młynów wyłączany jest na

półtora miesiąca i przechodzi re­
mont. Wybudowany w 1920 r. młyn
przy ul. Wieczystej już poddano te­
mu zabiegowi, podobnie jak 40-letni

młyn na Zabłociu. PZZ-y mają je­
szcze młyn w Bieńczycanh (staru­
szek 150-letni) i niewielki w Wie­
liczce. Wszystkie te zakłady pracują
na trzy pełne zmiany, a w zależno­
ści od potrzeb również w wolne so­
boty. niedziele i święta. Państwowe

młynarstwo wspomaga także ok. 50

młynów gospodarczych, GS-ów lub

prywatnych. Ze względu na słabą
mechanizację koszty
razy większe.

Całe młynarstwo w

twach zabezpieczą —

niałem — przemiał zboża z tych
terenów, ale zaspokaja jedynie w

jednej trzeciej potrzebną ilość mąki
i przetworów' zbożowych. Resztę
sprowadza się z innych, bardziej
rolniczych terenów. Ponieważ małe

są zapasy jęczmienia, nie pracują
obecnie kaszarnie w Krakowie i

Tarnowie (ale handel ma jeszcze
wystarczające zapasy kasz). Trwa

natomiast przemiał żyta i pszenicy
z ubiegłorocznych zbiorów.

W poszczególnych zakładach kra­
kowskich PZZ-ów zatrudnionych
jest 670 ludzi, w tym 290 Kobiet.
Stale brakuje kilkudziesięciu pra­
cowników fizycznych. Nie każdemu

odpowiada praca wielozmianowa, a

pobory nie są zbyt konkurencyjne
w porównaniu z oferowanymi przez
przemysł, ho wynoszą średnio 7 tys.
zł miesięcznie bez rekompensat. Za­
łoga jednak zawsze w najtrudniej­
szych momentach sprawdzała się
Pracownicy dobrze rozumieją w

jak ważnej branży są zatrudnieni i

dlatego tutaj nigdy nie było przerw
w pracy czy strajków.

Jak działa reforma gospodar­
cza w PZZ-ch? Z trzech „S” pra­
ktycznie nie ma tutaj żadnego.
Ze wzglądu na specyfikę przemy­
słu dawna centrala zamieniona
została na obligatoryjne zrzesze­
nie wszystkich krajowych
ów. Samodzielności zatem
ma. Koordynacja poczynań
dokonywana na szczeblu
tralnym, a o pełnym samofi­
nansowaniu tutaj szkoda ma­
rzyć. Na wyroby stosowane są
ceny utzędowe, a państwo za­
pewnia przedsiębiorstwom dota­
cje, np. krakowskim PZZ-om w

wysokości 700 min zł rocznie.
Dopiero wówczas można myśleć
o osiąganiu niewielkiego zysku.
Inaczej PZZ-y musiałyby stoso­
wać ceny
zbożowych
obywateli.

Ma swoje kapele podwórkowe
Kraków, mają również taką kapelę
kolejarze. Sześcioosobowa kapela
podwórkowa, jedyna lego rodzaju i

ciesząca się zasłużoną popularno­
ścią, istnieje przy Świetlicy Pra­
cowniczej PKP w Bochni i właśnie
obchodzi 10-lecie swojej działalno­
ści. Założycielem i „duszą" zespołu
jest emeryt kolejowy, znany bo­
cheński działacz społeczny Julian

Jastrzębski. Prawie wszyscy z wy­
stępującej szóstki, to ludzie mniej
lub bardziej związani z kolejnic­
twem. Połączyła ich pasja muzyko­
wania — jak mówią sami — „aby
było więcej radości, rozrywki i sa­
tysfakcji."

Śpiewają znane przeboje, stare

szlagiery,, ballady, czasami przez
nich przerabiane. Mają i własne

piosenki, zarówno liryczne, jak ’■
satyryczne, a tematykę utworów
stanowi .to-wszystko, z czym-na co

dzień się spotykają ■— bolączfci,

sukcesy, aktualne wydarzenia. W

programie zespołu znalazło się już
ok. 100 piosenek.

— Członkowie kapeli wierni -są

raczej dawnej piosence — mówi
Julian Jastrzębski — nie ma to Jak
dawna nuta, ta dziarska, pełna
temperamentu i ta wolna, niekiedy
rzewna, tęskna. Starsi, słuchając
dawnych melodii, wspominają
dźwięki, które przez wiele lat to­
warzyszyły im niemal na co dzień.
Poddają się te melodie i młodym.

Kolejarska kapela podwórkowa
występuje na licznych imprezach z

okazji różnych świąt i rocznic.
Brala też udział w kilku przeglą­
dach i festiwalach zespołów arty­
stycznych, zdobywając wyróżnienia
i dyplomy. Cieszy się dużym powo­
dzeniem i przyjmowana jest wszę­
dzie gorąco. Koncertowała również
W łtrąltfój^kjęj tęlewizjf .1 racJru;J

(TG)
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Echo-sondy „drożyzna" — ciąg dalszy...

Ceny od których
PZZ-

nie-
jest
cen-

mąki i przetworów
nie do przyjęcia dla

JAN FRENKEL

kręci się w głowie
Zgodnie z zapowiedzią, powracamy do sumowania wyników naszej

Echo-sondy; „drożyzna”. Chociaż upłynęło już trocnę czasu, nadal do
redakcji dzwonią Czytelnicy, zwracając uwagę na zbyt wygórowane
ceny. Co tym razera wyprowadziło ich z równowagi?

ceny zabawek dziecięcych,
które przyprawiają o kolorowy
zawrót głowy — lalka z ubran­
kiem 800 zł i drożej (są tańsze,
ale brzydkie); misie, te kochane
i ulubione, też od 600 do 800 zł,
nie mówiąc już o zabawkach me­
chanicznych, których po prostu
brak w ogóle (jeżeli są, to pro­
dukcji NRD i ZSRR tylko w

składnicach harcerskich);
ceny na obuwie dla dzieci

§ j edną z sympatyczniejszych skąd się biorą ludzie, którzy konomicznych podstawach, to jest więc na razie ruch, który
I postaci naszego życia pu- na to mają? Jak to skąd? nie wystarczy zwalczać kup- przyspieszy proces odradzania h

§ / blicznego, jest redaktor Kuocowa. która zarobi na aoź- ców i fachowców duktuia- sie oosnodarki.

!

- blicznego, jest redaktor
Nałęcz-Jawecki, główny ani­
mator ruchu konsumentów.
Don Kichotowi zdawało się, że
czas błędnych rycerzy jeszcze
nie minął. Przywódcom ruchu
konsumenckiego wudaie sie.
że ich czas już 'nastał. Szarżu­
ją z kamerą telewizyjną na

bazary, wyrażając powszech­
ne oburzenie z powodu panu­
jącej tam drożyzny.

Podstawową bronią ruchu
konsumenckiego w bogatych
krajach, gdzie ten ruch się
narodził, jest możliwość nie-
kup rwania towarów, które u-

znane zostaną przez opinię pu-
b iczną za niepełnowartościo-
we, szkodliwe dla zdrowia lub
po prostu zbędne, a wrnusza-
ne ludziom przy pomocy
sprytnej reklamy. Jakie atu­
ty ma ruch konsumencki w

sytuacji powszechnego niedo­
statku?

Na pytanie: dlaczego to jest
takie drogie? Każda kupcowa
lub kupiec odpowiedzą: bo są
ludzie, którzy tyle zapłacą.
Jest to odpowiedź zawierają­
ca samą istotę klasycznej eko­
nomii. Drugie pytanie za 5
punktów, zadawane często w

dyskusjach o droźyźnie, brzmi:

Kupcowa, która zarobi na goź­
dzikach, kupi auto na giełdzie
za każdą cenę. Jak ma auto,
to przystępuje do budowy
domku i napycha kieszenie
pomocnikom murarskim i woź­
nicom w miejscowościach let­
niskowych. Ci znów przekupu­
ją sklepową, żeby dostać pral­
kę automatyczną i telewizor,

ców i fachowców dyktują­
cych teraz ceny, tylko trzeba
dążyć do tego, żeby było ich
jak najwięcej, żeby konku­
rencja zmusiła ich do obniża­
nia cen i pozwoliła normalne­
mu człowiekowi wybierać so­
bie sklep, w którym kupuje;
mechanika, któremu powierza
swój samochód czy telewizor;

Na co się złościć?
albo bufetową, żeby kupić
wódki i tak dalej.

Do ludzi uczestniczących w

obiegu dużych pieniędzy do­
łącza nieuczciwy lekarz, który
nie ruszy lancetem bez koper­
ty (najlepiej z zielonymi), prze­
kupny ajent, benzynowy czy u-

rzędnik, który dostanie swoje,
żeby przez sztywne trzyma­
nie się przepisów nie utrud­
niał krążenia pieniędzy.

Samo życie. A wszystko co

rzeczywiste jest rozumne. Nic
nie pomogą głosy oburzenia,
ani telewizyjne wycieczki na

bazary. Jeżeli gospodarka ma

zostać oparta na zdrowych e-

lekarza, u którego się leczy.
Łapownictwo i spekulację

trzeba tępić, ale warunkiem
postępu w tej sprawie nie jest
skuteczniejsze zwalczanie spe­
kulacji tylko zwiększanie
produkcji. Całą czeredę ludzi
obracających
niędzmi, do której próbuje
się dobrać między innymi
ruch konsumencki, dźwigają
na swoich spoconych grzbie­
tach robotnik, chłop i rze­
mieślnik, którzy produkują
towary uruchamiające obieg
papierków wszelkich odcieni
kolorystycznych. Bardziej niż
ruch konsumentów potrzebny

duźymi pie-

się gospodarki.
Ten kraj był chory i dale­

ko mu jeszcze do wyzdrowie­
nia. Choroba polega na tym,
że jak górnicy zachęceni
wszelkimi możliwymi sposo­
bami zaczęli wydobywać wię­
cej węgla, to natychmiast po­
jawił się w prasie temat bra­
ku węglarek do jego wywie­
zienia. Jak są snopowiązałki,
to nie ma sznurka, jak krowy
się doją, to nie może ruszyć
produkcja chłodziarek do mle­
ka i mleko kwasi się po dro­
dze z obory do miasta.
74 !t oim zdaniem, energia
/V7 społeczna kierowanaMoim zda1

społeczna
przeciwko spekulantom

jest energią
Skoro duże pieniądze krążą,
skoro są ludzie, którzy płacą
horrendalne sumy za tablicz­
kę zagranicznej czekolady, to

należy zwalczać nie pośrednie
ogniwa, tylko uchwycić począ­
tek tego procesu. Energia spo­
łeczna, która wyładowuje się
teraz w jałowym narzekaniu
na przekupki, powinna być u-

żyta do wyeliminowania
wszystkich nonsensów unie­
możliwiających postawienie
gospodarki na nogi.

ANDRZEJ MAGDOM

zmarnowaną.

i młodzieży; szczególnie obuwie
do szkół typu adidasy 600 zł (!),
tenisówki dla 13-latka 260 zł
(przeciętnie w ciągu sezonu ule­
gają zniszczeniu 2—3 pary), tram­
pek z kolei brak;

cena- umowna na pończochy
damskie 80 zł — producent Spół­
dzielnia Inwalidów w Częstocho­
wie, gdy takie same w sklepie
obok, kosztują ed 37 zł — 42 zł
(szkoda, że jest to jedyny wy­
padek, gdzie Czytelniczka podała
nazwę producenta).

Zapytują ponadto Czytelnicy
dlaczego istnieje taka rozbieżność
— o ponad 100 proc.! — w ce­
nach napojów chłodzących, np.
herbavit w sklepie kosztuje 8 zł,
a w jadłodajni na rogu Karme­
lickiej i Garbarskiej — 18 zł (po­
dany tak samo jak w sklepie, w

butelce, bez szklanki). Za co do­
płaca się 10 zł?

Sprzęt gospodarstwa domowe­
go — maszynka do mięsa — 1250
zł, pojemniki do lodówki (małe)
— 71 zł sztuka, ...za kaloryfer
elektryczny „Silesia”, który jesz­
cze w lutym kosztował 1600 zł,
płaci się obecnie 4050 zł (!).

W dalszym ciągu słyszy się na­
rzekania na ceny, jakie obowią­
zują na placach targowych, gdzie
np. za świeżą jarzynę do rosołu

. wydaje się
rek... 15 zł.
możliwości
cen?

Starając się podsumować wy­
niki naszej Echo-sondy: „droży­
zna”, widzimy, że nie ma dziedzi­
ny gospodarki, gdzie byłoby tanio
i dobrze. Przeważnie jest drogo,
a w wielu wypadkach bardzo
drogo i źle!!! Rację mają Czytel­
nicy, którzy wydając ciężko za­
robione pieniądze, domagają się
towarów dobrych jakościowo i

niespecjalnie drogich.
Do spraw drożyzny wrócimy

jeszcze w jesieni na łamach
„Echa”, (dag)

tylko 30 zł, za kope-
Czy naprawdę nie ma

kontrolowania tych

Możliwości podaży
Czytelniczka, Jak to właściwie

jest ż tymi zamiennikami? Za­
miast mąki chciałam wykupić
ryż, bez rezultatu...

W zasadzie za kg mąki klient
może wykupić kg ryżu, kaszy
czy płatków (odwrotnie nie jest
to możliwe), jednakże o możli­
wości takiej zamiany decyduje
podaż. Widać w sklepie, gdzie
chciała Pani dokonać zakupu,
zabrakło akurat ryżu. (mar)

Odpowiadają bliscy
„Administrator”. Jeden z lo­

katorów zamieszkujący z rodzi­
ną (m. in. z córkami i zięciami)
w administrowanym przeze mnie
domu, zalega z płatnością czyn­
szu, twierdząc, że jest rencistą,
a z renty czynszu ściągać mu

nie wolno...
Może Pan w sposób prawnie

skuteczny wystąpić o płacenie
czynszu przeciwko któremuś z

bliskich członków rodziny wspo­
mnianego najemcy; w myśl art.

13 prawa lokalowego, za zapła­
tę czynszu najmu i opłat odpo­
wiadają solidarnie z najemcą
jego pełnoletni bliscy. (JP)

Wypowiedzenie
„Urzędnik”. Po 15 latach pra­

cy, pragnę przenieść się do in­
nego zakładu. He wynosi okres

wypowiedzenia?
Jeśli umowa o pracę była za­

warta na czas nieokreślony, a

Pan przepracował więcej niż 10
lat, okres wypowiedzenia wyno­
si trzy miesiące. (zb)

Dodatek - 2500 zl
Ł. K. Ile wynosi miesięczny

dodatek do pensji lekarza za­
trudnionego w lotnictwie sani­
tarnym?

Pracownikowi medycznemu
zatrudnionemu w pełnym wy­
miarze czasu pracy w lotnictwie

sanitarnym i sprawującemu o-

piekę nad chorymi na sanitar­
nych statkach powietrznych
przysługuje dodatek do uposaże­
nia w wysokości 2.500 zł miesię­
cznie (Dz. U. nr 8 (82 r.). (zb)

Nie na remont...
B. K. Od rodziców otrzyma­

łam na wsi pokój z kuchnią w

domku jednorodzinnym. Clicia-

łabym, jak inni, . skorzystać z

kredytu MM na zagospodarować
nie i remont mieszkania. Jestem
matką samotnie wychowującą
małe dziecko. Czy w takim przy­
padku należy mi się kredyt?

Kredyt MM udzielany jest na

zagospodarowanie mieszkania, a

więc na zakup określonych
przedmiotów ujętych specjalny­
mi wykazami artykułów dopu­
szczonych do sprzedaży za kre­
dyt ratalny (meble, telewizor,
lodówka, firanki, naczynia sto­
łowe itp.), a więc nie na remont
mieszkania. Kredyty na remon­
ty udziela PKO ew. Bank Spół­
dzielczy. (sz)

Decyduje najemca
Czytelnik. Mój ojciec jest głó­

wnym lokatorem mieszkania

kwaterunkowego, my z żoną i
dzieckiem mieszkamy w tym lo­
kalu i zajmujemy jeden pokój;
Obecnie ojciec chce zamienić
mieszkanie na inne — czy mo­
żemy się na to nie zgodzić?

Tylko w drodze polubownych
porozumień z ojcem. Ojciec, ja­
ko najemca mieszkania, ma wy­
łączne prawo decydowania o do­
konaniu ew. zamiany mieszka­
nia. (.1P)

Poprawa sylwetki
K. A. Dla poprawienia syl­

wetki chciałabym wykonywać
ćwiczenia gimnastyczne w do­
mu. Podobno można gdzieś za­
mówić broszurę omawiającą ta­
kie ćwiczenia?

TKKF „Cieplice” (58-589 Jele­
nia Góra 9, skrytka 54) za po­
braniem pocztowym w wysoko­
ści 109 zł + porto wysyła bro­
szury zawierające opis atrakcyj­
nych ćwiczeń wyszczuplających,

(sz)
Wala - do końca sierpnia
Czytelniczki. Na karty „O”

przysługuje wata?'której nieste­
ty w lipcu nie mogłyśmy nabyć.
Czy znaczy to, że przepadła?

Nie, nie przepadła — zgodnie
z informacją Biura Reglamento­
wanej Sprzedaży MHWiU odcin­
ki „wata” na kartach „O” wy­
danych na lipiec można realizo­
wać do końca sierpnia br. (mar)

Opłaty za psa
A. W. Czy dla małego psa

(trzymanego na ręku) wykupuje
się bilet w autobusach PKS i
MPK?

Za przewóz psa w autobusie
PKS pobiera się opłatę jak za

bagaż wg tabeli opłat. Dotyczy
to także małych psów trzyma­
nych na rękach. W autobusach
MPK opłaca się tylko za duże

psy tak jak za bagaż, natomiast
za małe psy trzymane na ręku
opłaty nie są pobierane. (sz)
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KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
w Krakowie, ul. Balicka 100

ZATMNi zaraz MAGAZYNIERÓW
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra­

cowniczych i Planowania tel 37-14-44 wewn. 217 lub osobiście
przy ul. Balickiej 100, pokój 14.

PRACA

CUKIERNIKA zatrudni cukiernia —

Bronisława Kowalik, Kraków, Wałek

Walewskiego 14. g-17956

PRACOWNICĘ do obsługi magla,
chętnie rencistkę — zatrudni praso-
wainia bielizny — J. Pawłowska,
Nowa Huta, os. Hutnicze 4 (w godz.
10—18). g-18018

PRZETARGI

2 CZELADNIKÓW piekarskich pilnie
przyjmie piekarnia, Antoni Piputa,
Kraków, Zarzecze 60.

PILNIE zamienię duże 2-pokojowe
mieszkanie (amfilada) komfortowe,
II p„ dzieLnica śródmieście — na 1

pokój duży z kuchnią, komfortowe,
I-II p. Oferty 18057 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

3 POKOJE z kuchnią — duże, super-
komfortowe, kwaterunkowe (wysoki
parter) w centrum — zamienię na

dwa oddzielne mieszkania. aWrunki
bardzo korzystne. Oferty 18053 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ garsonierę własnościową. Po­
dać powierzchnię i cenę. Oferty 18059
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Instytut Szkła i Ceramiki Kraków, ul. Lipowa nr 3 sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

— samochód osobowy Wołga Gaz 24, nr podw. 224162, nr sil. 340012,
nr rej. KRA 563 G, rok prod. .1974, zużycie 55 proc, cena wy-

„ woławcza — 180000 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić

■najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Zakładu przy ul- Lipowej
3. Przetarg odbędzie się w dniu 31 sierpnia 1982 r., o godz. 10 w świet­
licy Zakładu.

Pojazd można oglądać w dn. 30 sierpnia od godz. 9 do godz. 12 przy
ul- Lipowej. Wszelkich informacji na temat przetargu udziela dział
transportu, pokój nr 20, nr. tel. 66-79-76/80 wewn. 282.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn.

Zakłady Wytwórcze „Zjednoczenie” w Krakowie, ulica Dzierżyńskie­
go 210 o, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
samochód m-ki Żuk typ A-09, nr podwozia 142754, nr silnika TO47413,
nr rej. KRC-853D, stopień zużycia 75 proc. Cena wywoławcza wynosi
67.200 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 1 września 1982 r„ o godzinie 10, w

budynku przy ul. Dzierżyńskiego nr 210 b w Krakowie, II piętro.
’

Jeżeli pierwszy przetarg nie dojdz-ie do skutku, drugi przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 12-

Pojazd oglądać można w Zakładzie nr 1 przy ul. Mazowieckiej 14 b
w Krakowie, we wszystkie dni robocze, w godz. 8—14.30.

Prawo udziału w przetargu posiadają jednostki gospodarki nieuspo­
łecznione] oraz osoby fizyczne, które przedstawią zaświadczenie, że

napy cie pi zez nie pojazdu jest- uzasadnione w świetle przepisów doty­
czących krajowego transportu drogowego oraz pisemne oświadczenie,
ze nabywają pojazd na własne potrzeby.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić do kasy zakła­
dów wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku poda­

nia przyczyny.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Farmaceutycznego „Cefarm” — Kra­
ków, ul. Pilotów 2, ogłasza że sprzeda:

I- W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:
— samochód marki Star A-28, furgon, nr rej. KRB-264-G, nr silni­

ka 20344, nr podwozia 46175-560590, rok produkcji 1974, stopień
zużycia 60 proc., cena wywoławcza 367.600 zł

— samochód marki Star A-28, skrzyniowy, njr rej. KRB-281-G, nr

silnika 112093, nr podwozia 3153—1700340, rok produkcji 1970,
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 289.450 zł

— samochód marki Star A-29, skrzyniowy, nr rej. KRB-280-G, nr

siinika 29247, nr podwozia 24793, rok produkcji 1972, sto-pień zu­
życia 70 proc, cena wywoławcza 211.200 zł

II. W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

przyczepę D-44A, nr rej. 2930-KN, rok produkcji 1974, stopień
. zużycia 70 proc-, nr podwozia 104, cena wywoławcza 44.700 zł.

Przetargi odbędą się w dniu 7 września 1982 r., o godzinie 10 w

siedzibie przedsiębiorstwa przy ul. Pilotów 2.
W przetargu ograniczonym mogą wziąć udział jednostki gospodarki

uspołecznionej, osoby fizyczne, pod warunkiem przedstawienia za­
świadczenia stwierdzającego, że nabycie przez nie pojazdu jest uza­
sadnione w świetle przepisów w sprawie krajowego transportu dro­
gowego.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpłacić
w kasie przedsiębiorstwa,, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd 'można oglądać ha terenie przedsiębiorstwa — Kraków, Pi­
lotów 2, w godzinach 9—14.

W razie niedojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku poda­
nia przyczyn-

OPIEKUNKĘ do 2,5-rocznego dziecka
na cały dzień, od zaraz przyjmę. Wa­
runki b. dobre. Krowodrza, ul. Pę-
kowieka 21. Zgłoszenia w godz. 18—20.

POTRZEBNA pomoc do dziecka.
Tel. 66-08-62. g-17425

MŁODE małżeństwo z dzieckiem po­
szukuje garsoniery lub samodzielne­
go mieszkania. Oferty 18085 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka — każdy za­
kres — dr Płazowski, tel. 83-53-17. ‘

MATRYMONIALNE

BIURO matrymonialne prowadzi psy­
cholog. Oferty natychmiast. „JU-
NONA”, Przemyśl, skrytka 148.

WYSOKI poślubi panią czterdziesto­
letnią. Oferty 18063 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

TURYSTA, po czterdziestce, pozna
Panią o zainteresowaniach turystycz­
no-sportowych. Cel matrymonialny.
Oferty 18078 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

LEKARKA, lat 26, pozna kulturalne­
go pana władającego j. angielskim.
Cel matrymonialny. Oferty 18034 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KIPNO

KAROSERIĘ Warszawy — kupię.
Oferty 17696 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ŻYRANDOL stary, mosiężny lub

kryształowy oraz klesze — kupię.
Oferty 17924 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na'

ZEGARY stare, od kieszonkowego do
podłogowego, sprawne i na części
oraz mechanizm London - kupię.
Oferty 17922 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TRABANTA combi — kupię. Tel.
33-64-22 wew. 14—21 .

NADWOZIE do Łady, nowe — kupię.
Kraków, ul. Kwartowa 1/58.

BAREK, telewizor oraz stół okrągły
retro, intarsjowany — sprzedam. Tei.
37-38-11. g-17399

MASZYNA dziewiarska dwupłytowa,
nowa — do sprzedania. Łużycka 51/33.

CZĘŚCI Volkswa-geńa 1200—1500, no­
we tapicerkę — siedzenia, radiood­
twarzacz „Skald”, układ hamulcowy,
kierowniczy oraz silnik, akumulator
60 Ah, koła itp. — sprzedam. Tel.
33-91-00, wew. 35-38, godz. 11 —13.

20 SZTUK skórek wyprawionych
z nutrii — sprzedam. Oferty 1779.3
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAGNETOFON stereo „Gracja” —

sprzedam. Oferty 17803 „Prasa’-’ Kra­
ków, Wiślna 2.

PIĘKNE, superkomfortowe, 3-pokojo-
we mieszkanie z loggią, 57 m2, os.

Widok — zamienię na 2 mieszkania

2-pokojowe, superkomfortowe. Wa­
runki bardzo korzystne. Oferty 17900
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE M-3, 2 pokoje, No­
wa Huta — zamienię na Rzeszów.

Oferty: Rzeszów, tel. 358-99 .

3-POKOJOWE, — superkomfortowe,
z telefonem, w Nowej Hucie — za­
mienię na 2-pokojowe i 1-pokojowe.
superkomfortowe, najchętniej z tele­
fonem. Telefon 43-41-64, po 16-tej lub
oferty 17909 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GŁOGÓW! M-4, 61 m2, II p. — zamie­
nię na podobne w Krakowie. Oferty
17920 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE, własnościowe, No­
wy Pr Okocim — sprzedam. Oferty —

1792-6 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCY poszukuje pokoju. Tel.
22-54-06. g-17811

SAMOTNY, starszy pan -poszukuje
niekrępującego pokoju, względnie
garsoniery, na okres 4 miesięcy. —

Oferty 17838 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPÓŁDZIELCZE mieszkanie trzypo­
kojowe, 60 mi, Wola Duchacka — za­
mienię na dwa mniejsze. Oferty 17949
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWY SĄCZ! M-3 spółdzielcze. 32 m2
— zamienię na mniejsze, równorzęd­
ne Lub większe w Krakowie albo

okolicy. Wiadomość: tel. 44-03-46 lub
oferty 17947 „P^asa” Kraków, Wiśl-
na 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie dwie uczen­
nice. Nowa Hutą, os. 2 Pułku Lotni­
czego 18/31.

___________________ g-17937
ZAMIENIĘ dom superkomfortowy —

na 3-pokojowe, superkomfortowe
mieszkanie własnościowe, Śródmie­
ście lub Krowodrza. Żymankowski,
Rząska lub oferty 17933 „Prasa” —

zKraków, Wiślna 2.
________ __________

KRAKÓW! M-3 zamienię na Nowy
Targ. Poszukuję mieszkania w No-

wym Targu. Tel. 34-15.

PO POWROCIE z zagranicy kupię
4-pokojowe mieszkanie w centrum
lub dc-mek w pobliżu Krakowa. Ofer­
ty 17849 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łączności Nr 5 w Kra­
kowie, ul. Cystersów 21, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:

1) samochód m-ki Żuk A-06, furgon, nr rej. KRC-777B/E-437, rok

prod. 1976, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 82.500 zł
2) samochód m-ki Żuk A-06, furgon, nr rej. RRC-854B/E-427, rok

prod. 1974, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 82.500 zł
3) samochód m-ki Żuk A-13M, furgon, nr rej. KRC-714B/E-812, rok

prod. 1974, stopień zużycia 78 proc-, cena wywoławcza 72.600 zł
4) samochód m-ki Żuk A-13, furgon, nr rej. 0944RR/E-073, rok

prod. 1975, stopień zużycia 76 proc., cena wywoławcza 79.200 zł
oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1) przyczepę D-50, nr rej. KRA-364P/E-948, rok prod. 1978, stopień
zużycia 30 proc., cena wywoławcza 59.100 zł

2) przyczepę D-50, nr rej. KV-8078/E-957, rok prod. 1978, stopień
zużycia 30 proc-, cena wywoławcza 59.100 zł

Przetarg odbędzie się w dn. 7 września 1982 r., w godz. 10—13.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić

do kasy przedsiębiorstwa w dniu oględzin, w godz. 10—13.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu — II przetarg od­

będzie się w tym samym dniu o godz. 11.
Zastrzega się prawo wycofania pojazdów z przetargu względnie je­

go unieważnienie, bez obowiązku podania przyczyn.

BOAZERIĘ modrzewiową suchą —

sprzedam. Oferty 17804 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NOWY silnik do „Syreny” — sprze­
dam. Ul . Okólna 22/26, w godz. 20—21 .

MAGNETOFON stereofoniczny 2405 S
oraz radiomagnetofon Grundig —

sprzedam. Tel. 44-87-98.

FLIZY zagraniczne białe — sprzedam.
Tel. 33 -57-44. g-17902

SUKNIĘ ślubną — sprzedam. Tel.
48-47-66 wew. 214, w godz. 17-—19.

SKŁADANY wózek inwalidzki —

sprzedam. Tel. 48-47 -66 wew. 185..

PRZEDSIONEK do przyczepy kem­
pingowej — sprzedam. Tel. 48-03-08,
po godz. 18. g-17921

AKORDEON Weltmeister 12-0 basów,
nowy

* oraz garaż blaszany — sprze­
dam. Oferty 17816 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NADWOZIE Fiata 126 p i lakier —

sprzedam. Krzeszowice, tel. 202-42 .

ODSTĄPIĘ połowę działki rekreacyj­
nej (7 arów) pod Krakowem. Zgłosze­
nia: plac Na Groblach 15 m 1, oficy­
na._____ ________________________ g-18139

KRAKÓW! Dom 3-pokojowy z ogro­
dem, bez komfortu — sprzedam, chę­
tnie z zamianą na małe mieszkanie
własnościowe. Oferty 17889 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.___________________

KUPIĘ dom murowany, albo drew­
niany, z ogrodem lub 48 arami pola.
W rozliczeniu- może być samochód.
Oferty '17821 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZGUPY
—————M»IIHI .UliWJłŁ.

DNIA 10 sierpnia.w okolicy ul. Diet­
la zaginął mały czarny pudel. Wy­
soka nagroda za odprowadzenie — ul.
Kordeckiego 5/22.

RUDNICKIEJ Janinie, z-ąim. Kra­
ków, ul. Łasarza 11/12, skradziono
wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
227119 do dowodu osobistego ZL
3-935-053, wydaną przez PGM Kraków-
Sródmieście. g-18159

BRAND Ludwik, zam. Kraków, Sa­
dowa 18, zgubił wkładkę zaopatrze­
niową seria Ag 253226 do dowodu oso­
bistego MH 2525205, wydaną przez
PGM — Podgórze. g-17958

GAZARKIEWICZ Stanisława, zam.

Nowa Huta. Lubocza 23, zgubiła 23.
VII. 1982 wkładkę zaopatrzeniową se­
ria Ag 972319 do cjowoidu osobistego
CS 1441490, wydaną przez Hutę im.
Lenina — Kraków. g-17987

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

i MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114,

110
KOBIETY i MĘŻCZYZN w ;

TOKARZY

FREZERÓW
WYTACZARZY

FORMIERZY

MEBLE kuchenne „Krystyna” — za­
mienię na pralkę automatyczną lub

sprzedam. Oferty 17810 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NOWY komplet wypoczynkowy im­
portowany — sprzedam. Tel. 44-31-41.

NOWĄ Skodę 120 L — zamienię na

nowego Fiata combi. Oferty 17843 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RADMOR 5102, magnetofon Aria M
2408 SD — sprzedam. Oferty 17842 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LODÓWKĘ Silesia, używaną —sprze­
dam. Tel. 33-58-12. g-17957

LUZAR Krzysztof, zam. Wrzasowice
108, zgubił dn. 12 . VII. 1982 r. wkład­
ki zaopatrzeniowe seria Ag 222280 oraz

Ag 222281 dla córki Agnieszki do do­
wodu osobistego nr ZL 4624413 i Ag
222282 dla żony Józefy do dowodu

osobistego WL 0417181, wydane przez
Fabrykę Maszyn i Urządzeń Przemy­
słu Spożywczego w Krakowie.

KNECHT Eugeniusz, zam. Nowa Hu­
ta, os. Jagiellońskie 27/60, zgubił
wkładkę zaopatrzeniową serią Ag
920559 do dowodu osobistego nr ZL
2357821, wydaną przez Kombinat Me­
talurgiczny Huta im. Lenina.

❖

SPAWACZY elektrycznych i gazowych
< MURARZY

OPERATORÓW maszyn kablowych
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
WARTOWNIKÓW
oraz KSIĘGOWE i KSIĘGOWYCH z praktyką

Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów preferencyjna tabela płaę.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Oso­

bowych, ul. .Wielicka 114, telefon 55-32-10.

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13 i 24 lub autobusami
104 bis, 182 (wysiadać na przystanku obok stacji obsługi „Pol-
mozbytu”).

JELCZA — Steyer sprzedam. Mura,
Biłgoraj, ul. Zamojska 107.

SYRENĘ 105, maj 1978, stan b. do­
bry sprzedam. Kraków, ul. Aleksan­
dry 3/96 (wieczorem).

OBRĄCZKI — sprzedam. Kraków, ul.
Staszica 4/8. g-18092

IFĘ osobową — na części sprzedam.
Tel. 22-20-11 wew. 240.

AMERYKAŃSKI samochód osobowy
Chrysler, wymagający remontu —

sprzedam. Tel. 22-20-11 wew. 240.

MEBLE segmentowe, import — sprze­
dam. Oferty 18100 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KAROSERIĘ Fiata 126 p (roczną),
z nową skrzynią biegów, kompletnym
tylnym zawieszeniem, szybami, fel­
gami z ogumieniem — tanio sprze­
dam. Kraków, ul. Łokietka 85.

LOKALE

M-4 — Prądnik Biały —> Wschód — za­
mienię na dwa mniejsze. Oferty —

17796 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STYCZEŃ Zdzisław, zam. Danatko-
wice, zgubił w lipcu wkładkę zaopa­
trzeniową seria C 481818 do dowodu
osobistego nr WL 0683398, wydaną
przez Urząd Miasta i Gminy w Ka­
zimierzy Wielkiej. g-17966

CZOPEK Bogdan-, zam. Skawina,. ul.
St. Wyspiańskiego 33, zgubił wkładkę
zaopatrzeniową Ag 793984 d.o dowodu
osobistego AB 0983216, wydaną przez
Wytwórnię Sprzętu Komunikacyjne­
go w Krakowie. g-i7-983,

KORZENIOWSKI Mieczysław, zam.

Kraków, ul. Fąfary 2/24, zgubił wkład­
kę zaopatrzeniową seria Ah 711814 do
dowodu osobistego nr AB 6791175,
wydaną przez Kombinat Budownic­
twa Mieszkaniowego „Zachód”.

BACHORCZYK Artur, Kraków, al.

Słowackiego 15 a/7, żgubił 26. VII.
1982 r. wkładki zaopatrzeniowe Ah
686116 oraz Ah 686117 dla syna Mar­
cina do dowodu osobistego AB 8862689
oraz Ah 686118 dla żony Małgorzaty
do dowodu osobistego WL 1770335,
wydane przez Ceeh Rzemiosł Budo­
wlanych i Mineralnych — Kraków.

SOKOŁOWSKA Florentyna, zam.

Kraków, Słowackiego 28/12, zgubiła
wkładkę Zaopatrzeniowąz Ag 059134
do dowodu osobistego ZL 2018228, wy­
daną przez ROM-5.

I
FABRYKA OPAKOWAŃ BLASZANYCH

„ARTIGRAPH’‘ W KRAKOWIE, UL. LEKARSKA 1

(przecznica z ul. Prądnickiej)

ZATRUDNI 7 * RAZ
0 TECHNOLOGA

< KONSTRUKTORA
4 KOBIETY DO OBSŁUGI MASZTU I URZĄDZEŃ

DO PRODUKCJI OPAKOWAŃ
> ŚLUSARZY
> USTAWIACZY MASZYN I URZĄDZEŃ
0 ROBOTNIKA administracyjno-gospodarzcer j

< ROBOTNIKÓW TRANSPORTU

< ROBOTNIKÓW OBSŁUGI PACZKARKI

SZLIFIERZA

WARTOWNIKÓW DO STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr

i Szkolenia FOB „Artigraph’‘ w Krakowie, ul. Lekar­
ska 1, tel. 33-61-00, w godz. 7—15

SZYPUŁA Weronika, zam. Wieliczka,
ul. W. Pola 12/6, zgubiła wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 5027-14, wy­
daną przez Międzywojewódzką Usłu­
gową Spółdzielnię Inwalidów OT Pod­
górze oraz Ah 625506 dla syna Piotra
— do dowodu osobistego ZL 3839831,
wydaną przez Spółdzielnię Mieszka­
niową w Wieliczce. g-17955

DENKO Jerzy, zam. Wrząsowice 219,
zgubił 15. VII. 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową Ag 429549 do dowodu osobi­
stego seria AB 4765725,’ wydaną przez
Cech Rzemiosł Skórzanych w Kra­
kowie. g-18032

SZYDŁOWSKA. Genowefa, zam. Kra­
ków, ul. Ściegiennego 73/121, zgubiła
wkładki zaopatrzenia seria Ag 290893
oraz Ag 290894 dla córki Katarzyny
i Ag 290895 dla syna Krzysztofa — do
dowodu osobistego nr AB 2368494, wy­
dane przez Medyczne Studium Zawo­
dowe w Krakowie. g-18048

KORDEK Zygmunt, zam. Kraków, al.

Słowackiego 13 a/9, zgubił 5. VIII.
1982 r. wkładki zaopatrzeniowe seria
Ah 651580 do dowodu osobistego nr

ZL 1634107 oraz seria Ah 651589 dla
żony Heleny do dowodu osobistego
nr ZL 1634364, wydane przez Woje­
wódzkie Zrzeszenie Prywatnego Han­
dlu i Usług w Krakowie.

MLONEK Tadeusz, zam. Kraków, os.

Teatralne 2/62, zgubił wkładkę zao­
patrzeniową seria Ah 542993 do do­
wodu osobistego nr ZL 48418001, wy­
daną przez MPK — Kraków.

GAZDA Stanisław, zam. Piekary 3,
zgubił 6. VII. 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ag 450012 do dowodu

osobistego nr AB 2260010, wydaną
przez Urząd Miasta i Gminy w Pro­
szowicach. g-17944

KLIMEK Wiktoria, zam. Kraków, os.

Na Skarpie 36/35, zgubią wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 919975 do do­
wodu osobistego AB 1547307. wydaną
przez Kombinat Huta im. Lenina.

MIKSA Henryk, zam. Pcim 3-05, zgu­
bił 26. VII. 1982 r. wkładkę zaopatrze­
niową seria Ah 457679 do dowodu oso­
bistego nr WL 0448722, wydaną przez
Zakłady Przemysłu Metalowo-Drzew-

nego w Myślenicach.

WÓJCIK Mariola, zam. Kolosy 92,
zgubiła 20. V. 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową Ag 064506 do dowodu oso­
bistego tymczasowego JD 0647975, wy?
daną przez Bursę Szkolnictwa Zawo­
dowego — Kraków.

BIERNACKI Marek, zam. Kraków,
ul. T. Kościuszki 37/2 b. zgubił 9. VII.
19S2 r. wkładkę zaopatrzeniową Ag
141281 do dowodu osobistego AB —

2368594, wydaną przez BWA w Kra­
kowie. g-17846

KĄDZIOŁKA Włodzimierz, — zam.

Chrostowa 1. zgubił w lipcu wkładki

zaopatrzeniowe seria I 459917 do do­
wodu osobistego nr AB 8919971, wy­
daną przez Zespół Szkół Rolniczych
w Dąbrowicy oraz seria I 458112 dla

żony Ludwiki do dowodu osobistego
nr ZL 3303134, wydaną przez Urząd
Gminy Łapanów. g-17844

FURMAN Waldemar, zam. Nowa Hu?
ta, os. Złotego Wieku 11/22, zgubił 23.
VII. 1982 r. wkładkę zaopatrzenia se­
ria Ag nr 380933 do dowodu- osobiste-?
go seria AB 6112505, wydaną przez
Akademię Rolniczą w Krakowie.

SZCZEPANOWICZ Roman, zam. No­
wa Huta, os. Złotego Wieku 60/64,
zgubił 28. VII. 4982 r. wkładki zaopa­
trzeniowe seria Ah 535116 oraz Ah
535115 dla żony Elżbiety i dla synów:
Marka — Ah 535117. Jacka — Ah
535118 — do dowodu osobistego nr

AB^ 4757092, wydane przez Miejskie
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w

Krakowie. g-18020

KIRSCHANEK Jacek, zam. Kraków,
ul. Szpitalna 3/6, zgubił wkładkę zao­
patrzeniową seria Ag 996881 do do­
wodu osobistego nr AB 88'61076, wy­
daną przez „Budostal-8” — Kraków.

RÓŻNE

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie z komfortowym wykończeniem —

Bochenek, tel. 11 -22-03, po 16-tej.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Hil, tel. 48-20-67.

CZESC pawilonu handlowego w bu­
dowie — tanio sprzedam. Oferty 17391
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

W związ/cu z rozbudową —

ZAKŁADY FRZETWÓRSTWA TWORZYW SZTUCZNYCH

SPÓŁDZIELNIA FRACY W KŁAJU

ZATRUDNI zaraź'
kierowców

<C> mechanika samochodowego
pracowników do prac gospodarczych

<2> pracowników do przetwórstwa tworzyw sztucznych,
w akordzie, na nowoczesnych, importowanych ma­
szynach i urządzeniach.

Warunki wynagrodzenia w oparciu o nowo przyznane stawki
’

zaszeregować dla spółdzielczości pracy.

Kandydatów do pracy oczekują dobre warunki pracy i moż­
liwości korzystania z szeroko rozwiniętej akcji socjalnej.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych ZPTS, Kłaj 400, tel. 75.

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w KRAKOWIE

PBHME wi do

na terenie miasta Krakowa przy odnowie zabytków,

następujących pracowników:
O MURARZY, TYNKARZY O CIEŚLI O

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH O BLA­
CHARZY, DEKARZY O MONTERÓW IN­
STALACJI WOD. KAN. O STOLARZY O
FLIZ1ARZY O PARKIECIARZY O ŁADO­
WACZY O SPRZĄTACZKI Q KIEROWNI­
KA DZIAŁU ZAOPATRZENIA O REFE­
RENTA DS. ZAOPATRZENIA O KIEROW­
NIKA BUDÓW O MISTRZA ROBOT KA­
MIENIARSKICH O MISTRZÓW ROBOT

wod.-kan o Ślusarzy o konserwa­
torów DZIEŁ SZTUKI O

Przedsiębiorstwo ma możliwość kierowania do pra­
cy na budowach zagranicznych w krajach demokracji
ludowej i krajach kapitalistycznych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych, Spraw Socjalnych i Eksportu
— Kraków, ul. Dobrego Pasterza 118; pokój 24, telefon
11-08-66, wewn. 19.



BOLESŁAW
GOSZTYŁA:

— Klient musi być
obsłużony najlepiej,
jak to możliwe.

Nr 107 (11183)

Fot. WŁODZIMIERZ WOJCZYK

Kiedyś to był zawód

na

ECHO KRAKOWA

Fałszywy alarm
w sprawie Rotundy

Jerzy
Jaskiernia

w krokowskim
MPK

Str. B

Pracujący razem z nim mó­
wią, że jest koleżeński, su­
mienny, że przychodzi naj­

wcześniej do praicy, nie lubi cho­
rować i że naprawdę
dopiero wtedy, kiedy
emeryturę.

Jego klienci, a jest

docenią go
pójdzie na

Jego klienci, a jest ich bardzo
wielu, jeśli choć raz zetknęli się
z nim, muszą obiektywnie stwier­
dzić, że gdyby wszyscy pracow­
nicy poczty byli tacy jak on, za­
łatwienie czegokolwiek w tej in­
stytucji byłoby prawdziwą przy­
jemnością i żadna książka skarg
nie byłaby potrzebna.

BOLESŁAW GOSZTYŁA, star­
szy ekspedient Wojewódzkiego
Urzędu Poczty Kraków-1 przy ul.
Westerplatte 20, pracuje w tym
zawodzie 34 lata. Przez dłuższy
czas przyjmował paczki wysyłane
za granicę. Potrafił doradzić, na

ogół trochę zdenerwowanym lu­
dziom, jak co trzeba zapakować,
żeby się nie stłukło, jak zawią­
zać, zalakować. Uspokajał, po­
prawiał, informował. Teraz wy-
daje paczki.

— Przyznam się Pani szczerze,
że tę pracę lubię znacznie mniej
niż poprzednią i jak tylko zno­
wu będzie można wysyłać paczki
za granicę, chętnie wrócę do
tamtego okienka. Tu denerwuje
mnie, że przesyłki przychodzą
często uszkodzone. Ludzie zło­
szczą się, mają do nas pretensje,
wymyślają. Mnie uczono, że
klient musi być obsłużony naj­
lepiej, jak to tylko możliwe, że
humory, nastroje, urzędnik musi
zostawić w domu, a w pracy ma

być grzeczny i musi być fachow­
cem.

Kiedyś praca na poczcie to było
coś, tu w miarę upływu lat zdo-

bywało się kwalifikacje i pozy­
cję. Ludzie cenili sobie tę posa­
dę, często była to jedyna w ży­
ciu. Dzisiaj już tak nie jest, mo­
że dlatego tak mało nas tutaj z

długoletnim stażem, a tak wiele
młodych. Dawniej było też na

poczcie zatrudnionych więcej mę­
żczyzn, teraz głównie pracują tu
młode dziewczęta, które szybko
odchodzą gdy np. założą rodzi­
nę. Nie zdążą zżyć się z pracą,
ani też z klientem.

(bog)

Przed
kilkoma miesiącami śro­

dowisko akademickie zbulwer­
sowała wiadomość, że po wa­

kacjach Studenckie Centrum Kul­
tury „Rotunda” zawiesi swoją
działalność. Powodem tego miał
być remont siedziby klubu przy
ul. Oleandry. Odpowiedzią na te

pogłoski była fala protestów. Pa­
dały pytania czy remont budynKU
faktycznie jest konieczny, czy w

czasie jego trwania zostaną stwo­
rzone odpowiednie warunki do
kontynuowania działalności i czy
klub w ogóle będzie istniał?

Pełniący funkcję z-cy kierownika
SCK „Rotunda” Andrzej Jania sta­
ra się rozwiać te wątpliwości: —

W tym roku upływa 10 lat od o-

statniego remontu. Konieczna jest
wymiana instalacji elektrycznej.
Wiele pozostawiają do życzenia u-

rządzenia sanitarne, A poza tym
wnętrza są niefunkcjonalne, dezor­
ganizują nam pracę. Trzeba np.
zmienić scenę — ta jest za mała,
nie nadaje się dla większych zespo­
łów muzycznych, a o zorganizowa­
niu przedstawienia teatralnego w

takich warunkach nie można na­
wet marzyć.

Przede wszystkim jednak kie­
rownictwo klubu dementuje plot­
ki jakoby remont budynku pocią­
gał za sobą zawieszenie działalno­
ści. Klub będzie pracował w in­
nym lokalu. Działacze wiedzą jed­
nak, że profil i zakręs tej działal­
ności zależeć będą od warunków
jakie uda się uzyskać.

Wydawać by się mogło, że nie
pora teraz na zajmowanie się spra-

wami klubu, kogo to może zainte­
resować skoro większość studentów
wyjechała. Ale problem „Rotundy”
to zmartwienie . nie tylko młodzie­
ży akademickiej. Praca klubu wy­
kracza daleko poza działalność na

rzecz środowiska studenckiego.
Świadczy o tym choćby popular­
ność Dyskusyjnego Klubu Filmo­
wego „Rotundy” i organizowanych
przezeń sesji (ostatnio „Kino i A-
pokalipsa”) czy imprez dla mło­
dzieży szkół średnich i pracującej
Z ostatnich imprez warto wspom­
nieć widowisko „Zdrowie ziemi i
ludziom”, z którego dochód 'został
przeznaczony na działalność Klubu
Ekologicznego. Przeglądy „Jazz
Juniors”, czy zapowiadany na sier­
pień Festiwal Open-Rock ’82 — to
nie tylko dobra rozrywka, ale
przede wszystkim możliwość debiu­
tu dla młodych zespołów.

Krakowskie Biuro Projektów zo­
bowiązało się przygotować projekt
przebudowy gmachu dopiero na

grudzień przyszłego roku. Klub bę­
dzie więc działał jeszcze w ciągu
najbliższego roku akademickiego.
Może warto jednak już dziś po­
myśleć o nowej siedzibie dla SCK.
Kilkanaście miesięcy na jej znale­
zienie i przystosowanie do
klubu — to przy naszych
śeiach lokalowych, nie tak

Wczoraj w MPK odbyło się
spotkanie młodzieży z przewod­
niczącym Zarządu Głównego
ZSMP Jerzym Jaskiernią, po­
przedzone uroczystym podpisa­
niem porozumienia o realizacji
budownictwa mieszkaniowego w

ramach młodzieżowego patrona­
tu.

W trakcie spotkania Jerzy Ja-
skiernia poruszył problemy
przekazywane mu przez działa­
czy we wnioskach z zebrań
ZSMP, na których omawiano
uchwały IX Plenum KC PZPR,
poświęcone sprawom młodzieży.

Odpowiadał również na pyta­
nia padające z sali, dotyczące
sytuacji gospodarczej kraju o-

raz perspektyw poprawy wa­
runków życia i pracy młodych.
Przybliżył
utworzenia
wawczej
Związków
która miałaby za zadanie ułat­
wienie współdziałania organiza­
cji młodzieżowych.
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CZWARTEK

Klary
Hilarego

__.

TEATRY
Słowackiego 17 Niebieski ptak
Pozostałe teatry nieczynne.

KINA

Śladem

naszych publikacji

Różnice ?
Kelner „Warszawianki” zapytany

o różnicę między pulpetami i klop-
sikami odpowiedział, że nie ma

żadnej.
Napisaliśmy o tym z myślą o po­

trzebie traktowania z przymruże-
nim oka, owych sztucznie wydłu­
żonych i udziwnionych jadłospisów,
bazujących tak czy owak na su­
rowcu mielonym.

Dyrekcja „Społem” WSS Oddz.
Śródmieście okazała się jednak
bardziej zasadnicza, wyjaśniając na

piśmie, że różnica między klopsi-
kami i pulpetami wynika z techno­
logii przyrządzania.. Jedne są goto­
wane, a drugie smażone, co nie
jest obojętne dla osób na różnych
dietach.

W tym punkcie zgadzamy się z

dyrekcją i o tym też powinien wie­
dzieć klener. Nadal jednak nie mo­
żemy wyjść z podziwu dla geniu­
szu gastronomików. podsuwają­
cych wymyślne sznycle minister-
skie czy befsztyki żywcem przypo­
minające zwykłe mielone kotlety.

(Z)

Komunikat MO
Świadkowie wypadku drogowe­

go, który zdarzył sie 21 czerwca

br. ok. godz. 13.20 na skrzyżowa­
niu ul. ul. .Dietla i Sebastiana, gdzie
prowadzony przez nietrzeźwego
kierowcę samochód osobowy fiat

125p nr rej. KR-8820 najechał na

ztiparkowane pojazdy, proszeni są
o porozumienie się z Wydziałem
Ruchu Drogowego KW MO w Kra­
kowie, przy ul. Mogilskiej 109, pok.
2, tel. 10-41-20. i

potrzeb
trudno-
wiele.

też zebranym ideę
Komisji Porozumie-

Socj alistyczn ych
Młodzieży Polskiej,

f^Zabytki można podziwiać, |

ale pamięć jest ulotna, więc !
? najpewniej zabrać ze sobą z i
§ Krakowa własnoręcznie wy- 9

konaną fotografię. I
Fot. Jadwiga Rubiś I

Warto o tym pamiętać
kupując samochód na giełdzie

Opłata od umowy „kupna-sprze­
daży” samochodu, rodzi wiele nie­
porozumień Zdarza się, ze ludzie
nie wiedzą o obowiązku jej zapła­
cenia, Tymczasem przepisy są zu­
pełnie jdenoznaczne i mówią, że

należy w terminie 14 dni od dnia
zawarcia umowy, uiścić opłatę
skarbową, w wysokości 5 procent

Dziś o godzinie:
* 19 — Centrum Kultury „FA­

MA”, N. Huta, os. Willowe 29 —

„INTER CLUB”.
*19 — Klub „HUTNIK” ul. Gra­

matyka 8a — „VIDEO — INTER
CLUB — Hutnik”.

* 20.15 — Śródmiejski Ośrodek
Kultury, ul. Mikołajska 2 — Re­
cital Tadeusza Wożniaka. Wstęp
wolny.

A poza tym:
* Pałac Młodzieży przy ul. Kro­

woderskiej 8, pok. 22 — prowadzi
punkt informacyjny dla wszy­
stkich dzieci spędzających wakacje
w mieście. Codziennie od godz.
9—17 (tel. 22-44-42 lub bezpośred­
nio) informacje o atrakcjach, wy­
cieczkach, imprezach w naszym
mieście.

* Do 13 sierpnia br. w Galerii
Klubu MPiK przy pl. Centranym
— czynna jest wystawa malarstwa
Józefa Mularczyka.

wartości rynkowej' pojazdu. Wiele

jest z kolei wątpliwości wokół o-

kreślenia — „wartość rynkowa”.
Ustalają ją biegli, dla każdej mar­
ki samochodu osobno w zależności
od daty produkcji, na podstawie
cen, po jakich zawierane są trans­
akcje na giełdzie. W wypadku,
gdy ktoś kwestionuje proponowa­
ną mu przez Wydział Finansowy
kwotę, decydujący głos należy do

biegłego, który określa wówczas
nie wartość rynkową, lecz wartość

konkretnego pojazdu w zależności
od stopnia jego zużycia. Decyzja
ta jest nieodwołalna; często zdarza
się, że w wyniku oględzin biegły
stwierdza, iż wartość samochodu
jest niższa.

I jeszcze sprawa opłat za tę pra­
cę biegłego. Gdy cena samochodu
zostanie obniżona, wówczas obo­
wiązek zapłaty ciąży na Wydziale
Finansowym, jeżeli nie — płaci
klienit.

Warto wiedzieć o tych sprawach
i przestrzegać obowiązujących
przepisów, by nie narażać się na

dochodzenia wydziałów finanso­
wych. (kg)

Mniej oddaj emy

Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście
smoka (Hongkong-USA 1. 18). U-
ciecha 16, 18, 20 Anna i wampir
(poi. 1. 18). Warszawa 15.45 Rocky
(USA 1. 15), 18 Rocky II (USA 1.
15), 20.15 Wierna żona (fr. 1. 18).
Wolność 16 Spluwy i pestki (czech.
1. 18), 18, 20 Nie zaznasz spokoju
(poi. 1. 18). Wanda 15.45 Gwiezdne
wojny (USA 1. 12), 18, 20 Przypływ
uczuć (fr. 1. 18). Mł. Gwardia 16
Zaułek dziewic (meks. 1. 15 — po­
żegnanie z filmem), 18, 20.15 Trzy
kobiety (USA 1. 18 — pożegn. z fil­
mem). Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
16 Łańcuch (czech. 1. 18), 18, 20 Ce­
na strachu (USA 1. 18). Świt (os.
Teatralne 10) 16 Znachor (pól. .1.
12), 19 Ucieczka ną Atenę (ang. 1.
18). Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45 Portret rodzinny we wnę­
trzu (wł. 1. 18 — pożegnanie z

filmem), 18, 20.15 Odrażający, brud­
ni, źli (wł. 1. 18 — pożegn. z fil­
mem). Mała sala 15, 17.15, 19.30
Proces poszlakowy (jap. 1. 18).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 16
Śmiertelny pościg (fr. 1. 15), 18 A-
natomia miłości (poi. 1. 15). Wiedza
(Rynek Gł. 27) 15, 17, 19 Każdy ma

swoje piekło (poi. 1. 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego 5) 16.30, 19 Król Cy­
ganów (USA 1. 18) Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 16 Błękitna płe­
twa (austral. b.o.), 17.30, 19.15 Buf­
falo Bill i Indianie (USA 1. 12). Ro­
tunda (ul. Oleandry 1) 16 W pusty­
ni i w puszczy cz. I i II (poi. b.o.),
20 Corleone (USA-wł. 1. 15) Pasaż
(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Cena stra­
chu (USA 1. 18) Wisła (ul. Gazowa)
15, 17, 19 Obcy — 8 pasażer Nostro-
mo (ang. 1. 12) Ugorek (os. Ugorek)
15 Lato z kowbojem (czech. 1. 12),
17, 19 Gorączka sobotniej nocy (USA
1. 15) Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
16, 18, 20 Bez miłości (poi. 1. 18).

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

»

Id■

samo południe
pomieszczenia

(dla złodzieja)
Wczoraj, w

odwiedziliśmy
kierownictwa przebudowy to­
rów tramwajowych w al. Po­
koju. Tak się składa, że prace
są prowadzone obecnie w znacz­
nej odległości od ogrodzonego
placu. Weszliśmy nań bez naj­
mniejszych kłopotów przez sze­
roko otwartą bramę. Podobnie
nie mieliśmy trudności ze spe­
netrowaniem wnętrz pomiesz­
czeń, w których przechowuje się
sprzęt. Obejrzeliśmy więc butle
gazowe, jakieś skomplikowane
urządzenia o nie znanym, nam

przeznaczeniu, ba! otwarta by­
ła nawet szatnia, w której znaj­
dowały się ubrania pracowni­
ków, I zabrakło nam tylko
choćby jednego człowieka, który
by to mienie pilnował.

Jak wyczytaliśmy na bara­
kach, na placu gospodaruje
Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 9. W sytucji, gdy wie-'
le się mówi o konieczności za­
bezpieczania placów budów
przed kradzieżami, akurat tam

dzieje się zupełnie inaczej.
(kg)

czy mniej gubimy?

\N kilku wierszach
KLUB MPiK w Nowej Hucie

przy pl. Centralnym, zorganizował
w swej galerii (wspólnie z Ośrod­
kiem Kultury i Informacji NRD)
wystawę fotograficzną dla uczcze­
nia pamięci Johanna Wolfganga
Goethego w 150. rocznicę jego
śmierci. Ekspozycja ta ukazuje na

kilkunastu planszach pamiątki po
tym wielkim poecie, miejsca, gdzie
żył i pracował oraz jego wielki
dorobek twórczy zgromadzony
głównie w weimarskim muzeum.

Wystawa czynna będzie do 22 bm.
(aż)

za-

— Ludzie dzwonią, przychodzą,
pytają, A u nas tylko zniszczone
parasola, stare teczki, portfele w

których są tylko dowody osobi­
ste i legitymacje. Zresztą dowo­
dy odsyłamy właścicielom
raz po otrzymaniu.

Rozmawiam z panią HELENĄ
PRZYBYŁOWICZ z Biura Rzeczy
Znalezionych krakowskiego MPK.
W sierpniu do tego Biura nie
trafiła jeszcze ani jedna zguba-
Od dwóch lat systematycznie ma­
leje ilość przedmiotów przyno­
szonych tutaj przez uczciwych
znalazców. Dwa lata temu na

właścicieli czekało 840 różnych
przedmiotów, przed rokiem 499.
Tego roku liczba znów ulegnie
zmniejszeniu. Pracownica Biura
Rzeczy Znalezionych jest zdania,
że gdy w sklepach brakuje wię-

kszości poszukiwanych towarów,
ludzie przywłaszczają sobie pra­
wie każdą znalezioną rzecz.

Pani urzędująca w Biurze przy
ul. Grodzkiej 65 nie ma wiele do
powiedzenia o pracy tej placówki.
— O czym tu rozmawiać? Każdy
przychodzi-i pyta o zgubę, na­
tomiast nikt nic nie przynosi. —

Przedsiębiorstwo Komunikacji
Samochodwej także posiada ta­
ki punkt, ale i tutaj roztargnio­
ne osoby swej zguby raczej nie
znajdą. Chyba, że ktoś szuka pu­
stego, starego portfela.

Biura Rzeczy Znalezionych,
podobnie jak wiele innych in­
stytucji znajdują się w trudnej
sytuacji. Ale w jeszcze większym
kryzysie znajduje się chyba ludz­
ka uczciwość.

(suł)
(UDEEBBBSBOEKa&KEUBaKKBIfiSBBBUiniUMSBBSBUUBmillBKHKMraBKUIRMRIJSBMBBmRP^BRBBHBSBBBHinBUnKBmfflailKaBKKUIBBKailO

W kasie po 120 zł, a u koników kto wie pewnie dwa razy drożej — myślą cierpliwie czekający na

bilet uprawniający do wejścia na „Wejście smoka”. Fot. Jadwiga Rubiś

Wawel — komnaty (czw 10—15,
piąt. 12—17), Wawel zaginiony (czw.
piąt. 10—15.30), Skarbiec i zbrojow­
nia (czw. piąt. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (czw. piąt. 10—16), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Skale
(czw. piąt. 10—15.30), Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Wyst. filatelist. pośw. 100-leciu
pols. ruchu robotn. (czw. 9—16, piąt.
9—18 wst. wol.), ul. Kr. Jadwigi 41:
Krak, działalność Lenina w gazecie
„Prawda” (czw. niecz., piąt. 9—15),
w Poroninie: Lenin na Podhalu
(czw. piąt. 8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (czw. niecz., piąt. 9—
16 wst. wol.), Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, Zegary (czw.
piąt. 9—15), Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (czw. 10—
18, piąt. 8—15), Muzeum Historycz­
ne, Franciszkańska 4: Malarki krak.
(czw. 11—18, piąt. 9—15), Muzeum
Teatralne, ul. Szpitalna 21 (niecz.),
Muzeum Judaistyczne, ul. Szeroka
24 (czw. 9—15, piąt. 11—18), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały: Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa i
rzeźby 1764—1900 (czw. 12—18 wst.

wol., piąt. 10—16), Dom Matejki,
Floriańska 41 (niecz.), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Galeria 'pols.
sztuki do 1764 r. (czw. piąt. niecz.),
Czartoryskich, Pijarska 8 (niecz.),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1 (niecz.),
Archeologiczne, Poselska 3: Bałto-
wie, północni sąsiedzi Słowian (czw.
14—18, piąt. 10—14), Kościół św.
Wojciecha, Rynek Gł.: Z dziejów
Rynku Krak. (czw. piąt 9—16),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:
Współcz. fauna Polski (czw. piąt.
10—13 wst. wolj, Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Pols. kultura lud.
(czw. piąt. 10—15), Pawilon Wysta­
wowy, pl. Szczepański 3a (niecz.),
Pryzmat,
ZPAF, ul. św. Anny 3: Krakowski
Rynek (czw. piąt. 10—18), Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4 (niecz.),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul. Kruczkowskiego 15 (niecz.),
Al. Róż 3: Generał Wł. Sikorski i

jego żołnierze (czw. piąt. 10—17),
Rydlówka, Tetmajera 28 (niecz.),
Międzynarodowy Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus ’81.
Akt i portret (czw. piąt. 9—21),
Kopalnia Soli (czw. piąt. 8—17), Mu­
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka

(Dokończenie na str. 6)

Łobzowska 3 (niecz.),
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Piłkarski Mistrzostwa Świata w Kolumbii

Nie było niespodzianki
w meczu Kabel - Cracovia

Jugosławia,
USA, ZSRR

KABEL — CRACOYIA 2:4 (1:2). Bramki zdobyli: dla gospodarzy —

Kopijka (30 min.), Zgłobik (52 min.), dla gości — Błachno 2 (42 i 85

min., głową), Gacek (24 min.), Stokłosa (55 min.). Sędziował Emil Krę­
pa z Mielca, widzów — komplet.

KABEL: Kękuś — Brożek, Ma­
ciaszek, Kisiel (od 82 min. Obaj-
tek), Skowronek — Maj, Kopijka,
Ptak — Sroka, Zgłobik, Brewka (od
74 min. Kowal).

CRACOVIA: Koczwara — Suro­
wiec, Dybezak, Turecki, Podsiadło
— Konieczny, Stokłosa, Karaś (od
58 min. Liszka) — Gacek (od 53
min. Piskorz), Błachno, Tobollik.

Drużyna Kabla, grająca na co

dzień w krakowskiej klasie okrę­
gowej nie sprawiła niespodzianki
w meczu II rundy piłkarskiego
Pucharu Polski z pierwszoligową
Craooyią. Rutynowany zespół „pa­
siaków” od samego początku narzu-

telegraficzni^

TORONTO. Podczas między­
narodowego turnieju tenisowe­
go Wojciech Fibak przegrał w

singlu z Lloydem Bourne 4:6,
6:3, 2:6, w deblu natomiast duet
Fibak — Jon Fitzgerald poko­
nał Jima Gurfeina i Steve
Krulevitza 6:2, 7:5.

USTRZYKI DOLNE. Po zwy-
cięstwie na trzecim etapie Józef
Gościło (Legia) został liderem

międzynarodowego wyścigu ko­
larskiego o memoriał płk. Sko-
penki.

RIETI. Franciszek Kępka za­
jął ósme miejsce w klasie stan­
dard szybowcowych mistrzostw
Europy. Pierwszy był Włoch
Leonardo Brigliadori.

KOPENHAGA. Rywal pol­
skich piłkarzy w eliminacjach
mistrzostw Europy — zespół
Finlandii przegrał .w towarzy­
skim spotkaniu z Danią 2:3.

SHENYANG. Aż 19 tysięcy
widzów przybyło na mecz siat­
kówki kobiet ChRL — RFN.
Wygrały Chinki 3:0.

PARYŻ. W pierwszym w tym
sezonie pojedynku ekstraklasy
francuska
i Janasa
wała na

1:1.

OSLO.
zwyciężyli w towarzyskim spot­
kaniu reprezentację Szwecji 1:0.

oił swój styl gry. W każdej nie­
mal sytuacji wykorzystywał prze­
wagę w wyszkoleniu technicznym,
demonstrował większą szybkość,
lepiej zniósł kondycyjnie trudy po­
jedynku. Choć trzeba podkreślić,
iż gospodarze, póki starczało im
sił próbowali nawiązywać równo­
rzędną walkę. Dwa razy nawet do­
prowadzali do remisu. Dzięki ternu

spotkanie było dość ciekawe. Serię
goli rozpoczął Gacek, strzelając z

2, może 3 metrów, po dośrodkowe­
mu Koniecznego. Gdy wydawało
się, że goście podwyższą rezultat
(szczególnie Tobollik siał sporo za­
mieszania w szeregach przeciwni-
ków) kablowcy wyrównali po cel­
nym trafieniu Kopijki, przy bier­
nej postawie defensorów Cracovii.
Tuż przed przerwą po kolejnym
rajdzie Tobollik idealnie obsłużył
Błachnę i pierwszoligowcy znów

objęli prowadzenie. Potem w dru­
giej części meczu Zgłobik otrzymał
długie podanie (znajdował się chy­
ba na spalonym), wymanewrował
Koczwarę, posyłając piłkę do siat­
ki. Lecz b. krótko cieszył się wraz

z kolegami tym osiągnięciem, bo
już 3 minuty później dał o sobie
znać mniej widoczny do tej pory
Stokłosa. Mocno strzelił w kierun­
ku bramki i na nic się zdała nie­
fortunna zresztą interwencja Ma­
ciaszka. Wszelkie złudzenia licznie

zgromadzonych na stadionie przy
ul. Wielickiej, sympatyków Kabla
rozwiał na 5 minut przed końcem
Błachno, który szybując ponad o-

brońcami popisał się efektowną
„główką”. Wczorajszy pojedynek
stanowił
sprawdzian formy przed niedziel­
nym spotkaniem ekstraklasy z Bał­
tykiem. Znów korzystne wrażenie
na kibicach wywarł skrzydłowy
Tobollik, jak zwykle skuteczny był
Błachno, podobali się także Pod­
siadło i Koczwara. (js)

dla „pasiaków” dobry

drużyna Szarmacha
— Auxerre zremiso-
wyjeździe z Lyonem

Piłkarze Norwegii

Liga piłkarska
r,OGNIWA"

WOJEWÓDZKA Rada Kultury
Fizycznej i Turystyki „Ogniwo”
wraz z klubem sportowym Juve-
nia prowadzą rozgrywki ligi pił­
karskiej dla zakładów pracy. Za­
kończyła się właśnie I runda, po
której na czele tabeli znajduje się
drużyna MPK z dorobkiem 8 punk­
tów w 5 spotkaniach, bramki: 15—5
wyprzedzając Taxi-Krak, 7 pkt,
bramki 19—11 i MPO także 7 pkt,
bramki: 17—10.

Pierwsze spotkania II rundy od­
będą się 24 sierpnia.
iraasBaeatiHnuińiM iKscBgngsiEssinintiB

i kto jeszcze?
JUŻ po raz 9, tym razem w Kolumbii, spotkają się najlepsi koszy­

karze świata. Niestety w doborowej stawce zabraknie Polaków, któ­
rzy na mistrzostwach świata startowali tylko raz w 1967 r., zajmując
wtedy wysokie piąte miejsce. W tej sytuacji pozostanie nam tylko
obserwowanie zmagań innych drużyn.

Pierwsza faza kolumbijskich mi­
strzostw będzie trwała do 17 sierp­
nia, kiedy to z czterech elimina-

Udana inicjatywa działaczy Juvenii
i ■■

II

JAK zapewnić wypoczynek młodzieży nie mogącej wyjechać na

wakacje poza miasto?

Sprawdzoną już formą spędzenia wolnego czasu są półkolonie, or­
ganizowane przez Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, spółdzielnie miesz­
kaniowe, domy kultury. W tym roku do krakowskiej akcji „Lato w

mieście” włączył się także Klub Sportowy Juvenia, przygotowując
dla blisko trzydziestoosobowej grupy półkolonię sportową.

Bogaty program zajęć sprawia,
że nikt się nie nudzi. Tuż po po­
rannej zbiórce na stadionie przy

Może już w przyszłym roku

W 1977 ROKU organizatorzy wyścigów samochodowych Formuły-1 po
raz pierwszy wystąpili z propozycją zorganizowania jednej z imprez mi­
strzostw świata na terenie ZSRR. Przez 5 lat wielokrotnie spotykali się
w tej sprawie działacze FIA i radzieckiej federacji automobilowej. Pod­
stawowym, nie rozwiązanym do tej pory problemem był brak odpowied­
niego obiektu dla przeprowadzenia Grand Prix ZSRR. Ostatnio jednak sy­
tuacja nieco się zmieniła.

Brytyjscy konstruktorzy używający w swoich bolidach silników Ford-

-Cosworth doszli do wniosku, że przewagę samochodów wyposażonych w

turbosprężarki można eliminować właśnie na zawodach organizowanych
po ulicach wielkich miast. Stąd ich dążenia, by powiększyć liczbę tego typu
imprez, by w ślady Monte Carlo i Long Beach poszły Waszyngton, Paryż,
Sztokholm i... MOSKWA.

Wśród zwolenników tej koncepcji znajdują się m. in. prezydent FISA

Francuz Jean Marie Balestre i przewodniczący FOCA, jednocześnie szef

zespołu Brabhama Bernard Ecclestone, który nie tak dawno znów prze­
bywał w stolicy Kraju Rad. Zaskoczonym dziennikarzom oświadczył na­
wet, iż już w przyszłym roku Grand Prix ZSRR mogłoby się znaleźć w

kalendarzu Formuły-1.
Zawody te odbywałyby się przemiennie, raz w Moskwie, a raz w Le­

ningradzie. Ustalono również, że na początek kierowcy radzieccy dostali­
by do swojej dyspozycji dwa bolidy jednej ze startujących ekip, później
za 2—3 lata startowaliby już na samochodach rodzimej konstrukcji, (sas)

ul. Na Błoniach dziatwa przeno­
si się na pobliski basen Cracovii.

Tym, którzy nie umieją jeszcze
pływać, fachowych porad i pomo­
cy udziela instruktor. Kąpiel trwa
z reguły ponad 2 godziny, po krót­
kim spacerze uczestnicy półkolonii
zjawiają się o 13 na obiedzie, w

znajdującej się obok klubowych o-

biektów restauracji „Rycerska”.
Popołudnia przeznaczono na nau­

kę gry w tenisa, ćwiczenia kultu­
rystyczne i doskonalenie umiejęt­
ności piłkarskich. Każdy ma pra­
wo wyboru, tak się jednak skła­
da, że dokonuje się niemal równy
podział na grupy. Dziewczęta —

jest ich pięć — preferują tenis,
choć czasami chcą również pograć
w piłkę. Niespodziewanie dużym
powodzeniem cieszą się. ćwiczenia
kulturystyczne. Chłopców nie spo­
sób oderwać od „Atlasa”. Jeśli ktoś
chce chwilę odsapnąć może to u-

czynić w przytulnym ogródku,
gdzie postawiono stoliczki z krze­
sełkami i olbrzymie parasole. Po­
goda dopisuje, nie ma więc na ra­
zie potrzeby organizowania jakich­
kolwiek zajęć świetlicowych.

Najważniejsze — mówi inicjator
półkolonii, kierownik Klubu pan
JÓZEF NOWAK — że wszyscy są
zadowoleni, i młodzież i rodzice.
Szkoda tylko, że nie zgłosiło się
więcej chętnych. Byliśmy przygo­
towani na przyjęcie 50 uczestników.

Dodajmy jeszcze, że za trzytygod­
niowy turnus opłata wynosi 1000 zł,
chyba niewiele, biorąc pod uwagę
wydatki związane z prowadzeniem
półkolonii, zapewnieniem obiadu,
napojów chłodzących i słodyczy.
Miejmy nadzieję, że w przyszłym
roku frekwencja znacznie wzrośnie,
a dobry przykład Juvenii poleca­
my innym krakowskim klubom.

cyjnych grup zostaną wyłonione po
dwa zespoły. Skład grup jest na­
stępujący: grupa A — USA, Hisz­
pania, Panama i ChRL, grupa B
— ZSRR, Brazylia, Australia i

Wybrzeże Kości Słoniowej oraz

grupa C
Urugwaj i CSRS.
mistrzostw do
„szóstki” dołączą
Kolumbijczycy i
będą się już toczyć systemem każdy
z każdym (z zaliczaniem wyników
z eliminacji). Następnie pierwsza
dwójka zmierzy się o złoty medal,
a druga o srebrny.

Do faworytów imprezy tradycyj­
nie należąc będą trzy koszykarskie
potęgi, a więc Jugosławia — obroń­
ca tytułu mistrzowskiego sprzed
czterech lat, mistrz olimpijski z

Moskwy i wicemistrz Europy.
ZSRR — mistrz Europy sprzed ro­
ku z Pragi (gdzie podopieczni tre­
nera Gomelskiego dwukrotnie po­
konali Jugosłowian) oraz drużyna
USA. Amerykanie, mimo dużego u-

pływu zawodników przechodzących
na zawodowstwo, od lat należą do
najlepszych drużyn i na ogół ry­
walizują o najwyższe trofeum. O-

prócz tej trójki, będącej chyba po­
za zasięgiem pozostałych zespołów,
na niespodziankę można liczyć ze

strony żywiołowo grających i
świetnie wyszkolonych technicznie
Brazylijczyków oraz Hiszpanów.
Groźne mogą być także drużyny
CSRS, Kanady j Australii. Jak bę­
dzie naprawdę — rozstrzygną do­
piero bezpośrednie mecze na par­
kietach kolumbijskich miast.

I na koniec jeszcze lista dotych­
czasowych mistrzów świata: 1950 r.

— Argentyna, 1954 r. — USA,
1959 r. — Brazylia, 1963 r. — Bra­
zylia, 1967 r. — ZSRR, 1970 r. —

Jugosławia, 1974 r. — ZSRR, 1978 r.

— Jugosławia, 1982 r. — ?

Jugosławia, Kanada.
W drugiej fazie

wyłonionej już
gospodarze czyli
dalej rozgrywki

Medale dla uczczenia
triumfatorów „Mundialu"

DWA pamiątkowe medale

. . . . .

•

złoty i srebrny wydane zostaną
dla uczczenia zwycięstwa pił­
karskiej reprezentacji Włoch na

mistrzostwach świata w Hisz­
panii. Na jednej stronie

znajdować się będzie
Mundialu-82 — piłka na

gi hiszpańskiej oraz

„Włochy — mistrz świata”, a na

drugiej umieszczone będą naz­
wiska 22 graczy reprezentacji
Włoch, i trenera.

medalu

symbol
tle fla-

napis

— Rozmawiałeś' z kimś, kto to widział?
— Nie. To tylko plotka. — Ewart starał się

ukryć swój lęk.
— Boję się, że jak tylko nasza flota wpłynie

do zatoki. Japończycy wpadną w szał.
— Nic podobnego!
— Zaszedłem przed kw?aterę komendanta.

Jest tam cały tłum facetów, którzy ciągle ogła­
szają komunikaty. W ostatnim było. że... —

F.wart umilkł na chwilę, nie mogąc dobyć gło­
su.

■James Clavell

ni

9 1962 James

(Dokończenie ze str. 5)
(czw. piąt. 8—17), Muzeum Lotnic­
twa i Astronautyki, Czyżyny (czw,
piąt. 10—14), Galeria 2, KDK, Ry­
nek Gł. 27: Mai. E. Romańskiej-
-Pączek (czw. piąt. 14—18), KMPiK,
pl. Centralny: Pamiątki hist. po
wielkim myślicielu i poecie. W
150. roczn. śmierci Goethego (czw.
piąt. 10—20), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8/10 (czw. piąt. 11—18),
Galeria „Desy”, św. Jana 3: Wyst.
ze zbiorów własnych — malarstwo
XIX i XX w. (czw. piąt. 11—17).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-
19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę). Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta 44-
22-22, Lotnisko Balice 11-90-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice, tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. os. Na Skarpie 65, Oku-
list. Witkowice, Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.

1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe
lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia
Przedmałżeńska i Rodzinna, Rynek
Gł. 6, 1 p. (16.30—18.30, śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16—
22), Młodzieżowy Tel. Zaufania
988 (14—18), Tel. dla Rodziców 22-
02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75
i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-let-
niego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32
(7—22), Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).

APTEKI
Śródmieście: Szczepańska 1, Dłu­

ga 88, Krakowska 1, Nowa Huta:
Centrum C bl. 6, al. Struga 36, os.

Kazimierzowskie 106 — Pawilon,
Podgórze: Pstrowskiego 94, os. Ko­
złówka — Pawilon, Krowodrza:

Dzierżyńskiego 36b.

RADIO

—

... że liczba ofiar w Hiroszimie i Nagasa­
ki — ciągnął — przekracza trzysta tysięcy. Po­
dobno ludzie padają tam nada] jak muchy. Ta
straszna bomba robi coś z powietrzem 1 jeszcze
długo potem ludzie od niej giną. Mój Boże,
gdyby taka bomba spadła na Londyn, a ja m-a -

bym pod sobą taki obóz jak ten, to... to wyr­
żnąłbym wszystkich do. nogi. Słowo honoru

daję, że tak bym właśnie zrobił.

Marlowe uspokoił go, a potem opuścił barak
i poszedł w kierunku północnej bramy Dniało.
W duchu ciągle jeszcze bał się i przyznawał
Ewartowi rację. „Taka straszna bomba to już
naprawdę za wiele”, myślał. I wtedy nagle no-

jął wielką prawdę, czując wdzięczność wobec

tych, którzy wymyślili taką broń. To ona ura­
towała Changi od zapomnienia „O tak — upe­
wniał się — bez względu na ich skutki, mu­
szę być wdzięcznym dwu pierwszym bombom
i ludziom, którzy je skonstruowali. To one

sprawiły, że żyję, choć straciłem już wszelką
nadzieję. I choć pochłonęły one taką masę
ofiar, przez to samo uratowały życie niezliczo­
nym setkom tysięcy innych ludzi. Naszych.
A także ich. I taka właśnie jest prawda!”

Spostrzegł, że stoi przed główną bramą.
Strzegli jej jak zwykle wartownicy Zwróceni
byli tyłem do obozu, ale nadal ściskali w rę­
kach karabiny. Marlowe przyglądał sie i' z

zaciekawieniem. Pewien był, że bez wahania

oddaliby życie w Obronie wczorajszych
.przyjaciół, którymi tak pogardzali.

„Mój Boże — pomyślał — wierzyć się nie
chce, jacy są ludźie ”

Wtem w coraz jaśniejszym świetle poranka
dostrzegł zjawę — dziwnego człowieka, praw­
dziwego trójwymiarowego człowieka, który nie

tylko miał ciało i wymiary, ale również wy­
glądał jak człowiek. Biały człowiek. Ubrany
był w dziwny ‘zielony mundur, wypucowane
buty lotnicze, beret ze znaczkiem rzucającym
oślepiające błyski, u szerokiego pasa miał pi­
stolet. a na ramionach schludny plecak.

Przybysz szedł środkiem drogi postukując
obcasami, aż znalazł się przed wartownią Był
w stopniu kapitana; z tej odległości Marlowe
widział już wyraźnie iego szarżę. Obcy zatrzy­
mał się przed wartownią, obrzucił wartowni­
ków piorunującym spojrzeniem i przemówił:

— Salutować, gnojki.
Widząc, że wartownicy wpatrują się w niego

tępo, podszedł do najbliższego z nich, wyrwał
mu z rąk karabin z bagnetem, wbił go ze z. -

ścią w ziemię i powtórzył: — Salutować, gnojki.
Wartownicy patrzyli na niego z niepokojem.

Wówczas wyciągnął pistolet, wystrzelił cały
magazynek w ziemię przed ich stopami i po­
nownie rozkazał. — Salutować, gnojki!

Sierżant Awata, Awata zwany Nieustraszo­
nym, cały spocony i drżący zrobił krok naprzód
i ukłonił się. Za jego przykładem ukłonili się

. wszyscy.

— To już lepiej powiedział kapitan, a

potem po kolei odebrał im broń, ciskając ją
na ziemię. — A teraz jazda do wartowni.

Awata zrozumiał gest i kazał wartownikom
ustawić się w szeregu. Potem na jego komendę
wszyscy jeszcze raz się ukłonili.

Kapitan stał i przyglądał się im. W odpo­
wiedzi na ich ukłon przyłożył dłoń do czapki
i znowu powtórzył: — Salutować, gnojki!

Wartownicy ponownie się ukłonili.
— Dobrze — pochwalił kapitan. — A nastę­

pnym razem, kiedy powiem salutować, macie
salutować!

Awata i pozostali ukłonili się, a kapitan od­
wrócił się i podszedł do barykady z drutu kol­
czastego zagradzającej

Marlowe czując, że
na nim . i na stojącym
przestraszony i

strzegł wpierw
cie.

— Otwórzcie

krzyknął kapitan na wartowników,
Awata pojął, co wskazuje wyciągnięta ręka,

wybiegł szybko z wartowni z trzema podwład­
nymi i odciągnęli barykadę na bok.

Kapitan wkroczył na teren obozu, a kiedy
tamci zabrali się do zastawiania drogi barykadą,
krzyknął: — Zostawić mi to, do cholery.

Wartownicy odstąpili od barykady i ukłonili
się.

Marlowe usiłował zebrać myśli. Nie tak to
sobie wyobrażał. Zupełnie nie tak. To się nie
mogło dziać naprawdę. Wtem zobaczył tuż

przed sobą kapitana.
— Dzień dobry. — rzeki przybysz. — Nazy­

wam się Forsyth. Kto tu jest dowódcą? — Mó­
wił cicho i bardzo łagodnie. Lecz Marlowe wi­
dział tylko jego oczy mierzące go od stóp do
głów.

drogę do obozu.

oczy kapitana spoczęły
obok mężczyźnie, drgnął
się. W oczach tych do-cofnął

obrzydzenie, a potem współczu-

tę cholerną bramę, gnojki —

Program I

16.40 Program dnia
16.45 Kwadrans z Artelem

17.00 Dziennik

17.30 Kultura ’82 — „Oby te księ­
gi trafiły pod strzechy”

18.00 Patrol — pr. wojsk.
18.30 Wieczorynka
19.00 Sonda — Perspektywy ener­

gii
19.30 Dziennik

20.15 „Kryptonim nektar” — pol­
ski film sensac.-krym.

21.45
21.55

23.05

Rolnicze rozmowy

Pegaz
Melodia na dobranoc

Program II

■Wakacyjne kino „dwójki”:17.55

„Solaris” — film fantast.-nauk. TV

ZSRR

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Telewizja Gdańsk na ante­
nie „dwójki”

22.30 Kwadrans z Artelem

(Ciąg dalszy nastąpi) (17U)

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Program I
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 22,

23, 0.01.
15.10 St. Młodych. 16,05 Muz. i

aktualności. 16.40 Muzykowanie w

dziewiętnastowiecznej Warszawie.
17.10 Dzień w Polsce. 17.15 Koncert
dnia. 18.05 Czas refleksji.. 18.30 Los
Romeros grają Rodriga. 19.30 Z na­
szej fonoteki. 20.05 Kalejdoskop
dnia. 20.30 Koncert życzeń. 21.05
Kron. sport. 21.15 Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy. 22.10 Uzdra-
wiacz — rep. lit. 22.30 Rozm. o kul­
turze. 22.50 Spi'ewa M. Dzierżawski.
23.40 Jazzowa dobranocka.

Program II
14.50 Z najpiękniejszych operetek.

15.15 Zakłady Norblina i inne. 15.40
Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz. in­
termezzo. 16.20 Białaczka u dzieci.
16.40 Porady i poglądy, 17.00 Tylko
dwie godziny. 19.00 Kompozytor tyg.
— B. Britten. 19.35 Zatopione mia­
sto — słuch. 20.00 Płyty z gwiazd­
ką. 20.30 Muz. na instrumenty. 20.45
Jęz. ang. dla zaawansowanych. 21.00
Recital wiecz. — U. Sipińska. 21.40
Wieczór lit.-muz.: Bóg na wozie —

słuch. 22.10 I. Strawiński — Opera
oratorium Król Edyp. 22.50 Odyniec
— fragm. pow. J. Putramenta. 2.3.00
Tematy wiecznie młode. 23.40 Wier­
sze H. Poświatowskiej.

Program III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.
15.05 Świat w którym żyjemy.

16.09 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polityka dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19.00 Sztuki tajemne — mag.
19.50 J. Hen — Jokohama. 20.00 Mi-
ni-max. 20.45 Posłuchać warto. 21.00
Blues wczoraj i dziś. 21.30 Wokół
Witkacego. 21.45 Reminiscencje mu­
zyczne. 23.00 Zapraszamv do Trój­
ki. 23.55 Północ poetów: Wiersze
Y. Bonnefoya.

Program IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Syn nieba — fragm. pow.

V. Segalena. 15.30 Popołudnie me­
lomana (stereo). 17.05—18.30 KRA­
KÓW NA ANTENIE. 18.00 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Korespondencja F. Chopina z G.
Sand i jej dziećmi, ią.05 Klasycy
muz. rozr. (stereo). 19.30 Koncert
Ork. Brabanckiej pd. L. Visa. 21.00
Klub Stereo. 22.40 Nocne sdiverti-
mento (stereo). 23.30 Głosy, instru­
menty, nastroje (stereo).


